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ATRAKCYJNE ZABAWKI
„ P L A S T U S "  
z d a ł  e g z a m in

W A R S Z A W A ’ P A P . R obot m echan iczny, p o ­
jazd  kosm iczny  poruszany s iln ic z k ie m  e le k try c z  
n ym , zestaw  do bu d o w y s ta c ji tra n s fo rm a to ro ­
w e j, b ie g a ją cy  p a ją k , la lk i,  z w ie rz ą tk a  —  w  su 
m ie  ponad 40 no w ych  p om ys łow ych  w zo ró w  za­
baw ek p rz y n ió s ł p ie rw szy  ko n k u rs  pod nazw ą 
„P L A S T U S ” , zorgan izow any przez C e n tra ln y  
Z w ią ze k  S pó łdzie lczości P racy.

W Y K O N A N E  w e d łu g  
ty c h  m o d e li zabaw k i 
m a ją  zao fe row ać p ro d u  
cenc i h a nd low com  ju ż  
na n a jb liż s z y c h  W iosen 
n ych  Ta rgach  K r a jo ­
w ych . W a rto  dodać, że 
„P la s tu ś”  je s t k o n k u r­
sem s ta łym  i  będzie o r ­
gan izow any  co ro ku . 
Spółdzielczość zam ierza 
w  ten  sposób zapew nić  
sobie s ta łą  łączność z 
p la s ty k a m i i  k o n s tru k to  
ra m i, p ro je k tu ją c y m i no 
woczesne, estetyczne za 
b a w k i.

Duże nadzie je  na  p o ­
p ra w ę  s y tu a c ji na r y n ­
ku  za b a w ka rsk im  w iąże 
się z p ro je k te m  p ow o ła  
n ia  z jednoczen ia  w io d ą ­
cego, k tó re  z a jm ie  się 
k o o rd y n a c ją  i  nadzoro­
w a n ie m  p ra c y  w szys t­
k ic h  z a k ła d ó w  p ro d u k u ­
ją c y c h  za baw k i. R o lę  te 
go zjednoczen ia  m a speł 
n ia ć  spółdzie lczość p ra ­
cy , n a jw ię k s z y  w y tw ó r ­
ca zabaw ek w  k ra ju , 
Rów nocześnie p ro je k tu ­
je  s ię  zorgan izow an ie  w  
In s ty tu c ie  W z o rn ic tw a  
P rzem ysłow ego zak ładu

zabaw karsk iego . Jego za 
da n ie m  będzie nad a w a ­
n ie  w ła śc iw e g o  k ie ru n  
k u  w z o rn ic tw u  zabaw ek 
ta k  pod w zg lędem  w a r ­
to śc i p la s tyczn ych  ja k  i  
w ychow aw czych .

Pożar
na wzgórzach 
hollywoodzkich

-opanowany
N OW Y JO R K PA P. Po

d łu g ich  w y s iłk a c h  uda ło  się 
p ra w ie  3-tysięcsne j armia 
s tra ża kó w , k tó rz y  w p ro w a ­
d z il i do a k o ji .tra k to ry  i 
bu ldo żery , otoczyć m ie jsca 
n a jb a rd z ie j zagrożone ro­
w em  szerokości od 6 do 15 
m e trów . Ponieważ w ia tr  
n ieco us ta ł, e k ip y  ra to w n i­
cze m a ją  na dz ie je  opano­
w ać dw a g łów ne ogniska 
pożaru, ale u p ły n ie  jeszcze 
k i lk a  d n i zan im  w ygasi się 
je  ca łko w ic ie .

W edług pobieżne j oceny 
s tra ty  w yn iosą oko ło  15 m i 
lio n ó w  do la rów . P o lic ja  
prowadząca śledztw o po de j­
rzewa m ożliwość podpa le­
n ia  ze w zglądu na to , że 
pożar W ybuch ł p ra w ie  je d  
nocześnie w  dw óch m .e j- 
scach.

0 „problemach 
XX wieku“

W O JE W Ó D ZK I D om  K u l­
tu ry  o rg an izu je  dw a  spot­
kan ia  z c y k lu  odczytów  
„P ro b le m y  X X  w ie k u ” . W 
sobotą 11 bm . o godz. 18 w 
Zam ku  W ła dys ła w  B IE Ń  
K O W S K t będzie m ó w ił ( 
„Postaw ach ide ow ych  m ło ­
dego po ko le n ia ” , a  w  pon ie  
dz ia łek  13 bm . o  godz. 18, 
p ro f. d r W ładys ław  T A T A R  
K IE W IC Z  prze ds ta w i sp ra ­
wą „W spółczesnych prądów  
w  estetyce” . W stąp bezpła t 
ny -

Walerian
Pawłowski...
ro jalistą  
na scen ie
Lubelskiej 

, Operetki
P O P U LA R N Y  w  Szczeci­

n ie  kap e lm is trz  i  kom pozy 
tó r  W a lerian  PA W Ł O W S K I 
przeruósł s:ą os ta tn io  na sta 
łe  do L u b lin a , gdzie o b ją ł 
s ta no w isko k ie ro w n ik a  m u 
zycznego i pie rw szego d y ry  
genta ta m te jsze j op e re tk i.

J A K  pisze lub e lska  pra­
sa. u d a ł sią no w y n a by tek  
Barbarze K Ó STR ZE W -
S K IE J (św ie tna prlm adon- 
na Jest od k i lk u  m iesięcy 
d y re k to re m  i k ie ro w n ik ie m  
a rtys tycznym  Lube lsk ie j 
O p e re tk i.

Na o tw a rc ie  nowego serc 
nu P a w łow ski p rzyg o to ­
w a ł po lską praprem  erą 
w spó łczesno b a jk i o... k ró ­
lach p t. „N ie  m a czasu 
m iłość” . ¿ różnicow ana 
s tv lu  m u zyka  (madę in 
USA) p rz y je m n ie  w pada 
•tcho. sa tanga 1 w a lce .

zgodnie śukces d y ryg e n ck i
Paw łow skiego, p row adzi r -  
k ie s trą  w  zn a kom itym  te:

.Pa 3 A E !L !U J 2 £ a  a s  * .

inventus
wygrywa
z Partyzanem

BE LG R A D  PA P. W  Stoli 
cy Jug o s ła w ii o d b y ł sią 
mecz p iłka rs lc i 1 8  fin a łu  
k lub ow e go  P u cha ru  E u ro ­
p y . ‘ M ie jscow y P artizan 
zm ie rzy ł sią z m is trzem  
W łoch ,Juven tusem . W ygra 
l i  W ło s i 2:1, p row adząc do 
p rze rw y  1:0. Spotkan ie , k tó  
re og lądało 35.000 w idzów , 
od by ło  sią w  tru d n ye h  wa 
ru n ka ch  atm osfe rycznych 
podczas pądającegc 
ze śniegiem ,

•  *  #
L IZ B O N A  PA P. W  rew an 

żow ym  spo tka n iu  1/S f in a ­
łu  k lubow ego p u ch a ru  Eu­
ro p y , B e n f ic a  L izb on a  z w y ­
cięży ła  m is trzo w ską  d ru ż y ­
ną A u s tr i i  — A u s tr ia  W ie­
deń 5:1 (2:0). T y m  sam ym  
p iłka rze  B e n fic y  z a k w a lif i­
k o w a li sią do  ć w ie rć fin a ­
łó w  P u cha ru  Eu ropy.

O K A Z U J E  się, ie  nasza a k c ja , ja k  dzie­
ciom  zo rgan izow ać m ie jsce  zabaw , cieszy się 
dużą popu la rn o śc ią  i  u ja w n ia  w ic ie  m o ż li­
w ości. W  K om endz ie  C h o rą g w i Z H P  t r a ­
f ia m y  a k u ra t na  naradę na ten tem at. P ro 
s im y  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  P ropagandy T a ­
deusza M O Z E J K O  o szczegóły.

SZC ZEC IŃ SK A „C E ­
P E L IA ” , po d ług ich  
la tach gn ieżdżen ia się w 
dw óch m a łych  k litk a c h  
o trzym a ła  obszerny lo ­
k a l p rz y  p l. Żołn ie rza, 
w k tó ry m  o tw o rzy ła  je ­
den z n a jp ię kn ie jszych  
sk lepów  w  m ieście. D o­
sta teczna ilość m ie jsca  
po zw o liła  w prow a dz ić  
do sprzedaży to w a ry , 
k tó ry c h  dotąd n ie  m ie ­
liś m y  m ożności kup ić . 
Są to  np. rzeźby lu d o ­
we, (przew ażnie tw ó r ­
ców  kaszubsk ich ), m isy - 
d łu b a n k i z zako p ia ń ­
sk ie j szko ły  K e na ra , za 
paski i tk a n in y  ze 
w szystk ich  reg ionów  
P o lsk i, bardzo bogaty 
w yb ó r ceram  k i itp .

N ow y sk le p  „C E P E ­
L I I  je s t też  swego ro ­
dza ju  w ystaw ą . O p isy 
poszczególnych to w a ­
rów ' — nazw a i  re jo n  z 
ja k ie g o  pochodzi, pozwą 
ła ją  og lądającem u za ­
zna jom ić  się z tw órczoś 
cią n ie k tó ry c h  po lsk ich  
p la s tykó w  i  tw ó rc ó w  lu  
dow ych.

K ie ro w n ik  p la có w k i 
B. S tod o lny  zam ierza 
zorgan izow ać p rz y  s k le ­
p ie  p u n k t skup u  a r ty ­
s tycznych w y ro b ó w  pro 
d u kow a nycb  przez tw ó r  
ców  zam ieszku jących 
Pomorze Zachodnie .

B raw o ! (aż)

K E N N E D Y :
Wizyta Adenauera w USA

b ęd zie  m ia ła
wielkie znaczenie

dla ro zp a trze n ia
problemu niemieckiego

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  środę odbyła  s ię  k o ­
le jn a  k o n fe re n c ja  p rasow a  p re zyd e n ta  K e n n e ­
d ye g o . N a k o n fe re n c ji K e n n e d y  ośw iadczy ł m. 
In ., że k a n c le rz  N R F  A d e n a u c r w  na jb liższym  
czasie z łoży  w iz y tę  w  W aszyng ton ie  P rezydent 
do d a ł, że w iz y ta  A denau 
era  m a „ż y w o tn e  zna­
czenie d la  ro zp a trze n ia  
c a ło k s z ta łtu  zagadn ien ia  
B e r lin a , N iem iec  i  E u ro

72 godziny bez snu —

żaby i węże jedynym pożywieniem

ŚN IE G  zaskoczył Z a­
kopane i  u tru d n ia  przy­
go to w a n ia  do  F IS ! — 
a la rm o w a li koresponden 
c i ze s to lic y  naszych 
spo rtów  z im o w ych . M o i 
na b y ło . a w ła śc iw ie  na 
leża ło się lic z y ć  z ty m , 
że w  lis topadz ie  w  Żako 
panem  spadnie śnieg. 
N ies te ty , to  co się w  
ty c h  dn ia ch  dz ia ło  w  Za 
kopa nem , św iadczy 
iż  tegoroczna zim a 
ca łko w ic ie  zaskoczyła 
gospodarzy uzd row iska. 
W  m ieśc ie  na stąp iła  
kom p le tn a  dezorgan iza­
c ja , bo choc iaż burza 
śnieżna przeszła nad 
Podhalem  w  sobotę, do­
p ie ro  w  po n iedz ia łek  po 
p o łu d n iu  p rzystąp iono 
do odśnieżania 

Fa la  c iep łego po w ie ­
trza . k tó ra  w ta rg nę ła  

»w czoraj na Podhale, sto 
pała c a łko w ic ie  śnieg, 
k tó ry  w id z ic ie  na zdję­
c iu  u do łu .

Tajemnice dżungli 
u stóp giry Fndżi

I? s tó p  ś w ię te j g ó ry  F U D Ż I, u k ry te  w śród  
gęstego ja k  dżu n g la  lasu, leży m ias to  G otcm ba. 
N ie  ró ż n i się ono w ie le  od setek in n y c h  m ia s t ja  
pońsk fch , a p rzecież os ta tn io  s ta ł solę s ław ne. W  
G otem ba m ieśc i s ię  bow iem  szko ła  t.zw . lą d o ­
w ych  w o js k  sam oobrony.

AUSTRIA
o rg a n iz u je
straż graniczną

W IED EŃ  PAP. W  A u s tr ii 
u tw o rzon o  p ie rw szą kom pa 
nią s traży  gra n iczne j. W  
je j  sk ła d  w chodzi 160 re ­
zerw is tów . Są to  ro czn i­
k i,  k tó re  o d b y ły  no rm a lną 
służbę w o jsko w ą  w  la ta ch  
i  »56—1960.

N IECO D Z IW N A  T O  N A ­
ZW A, jeże li w eźm iem y pod 
uwagę, że Jap o n ii n ik t  n ie  
zagraża. Z rozum iem y le p ie ] 
sens is tn ie n ia  szkoły, gdy 
p rz y jrz y m y  sią bMżej dz ia ­
ła lnośc i n ie k tó ry c h  Jej w y ­
dz ia łów , a zw łaszcza j«dne 
go: tzw'. w y d z ia łu  szko le­
n ia  g ru p  p a rtyza n  ekich .

S zko len ie n a  ty m  w ydz ia  
le  rozpoczęło s ię  ju ż  w  
1956 ro k u . O dbyw a sią ono 
w  grupach, liczących  
20 lu d z i, w y b ra n ych  i _ 
śród „n a jle pszych ”  uczn iów  
szkoły.

(D okończenie ha  s tr. 2)

p y ” .
O D P O W IA D A J Ą C  na 

s tępn ie  n a  p y ta n ia  dz ie ń  
n ik a rz y , K e n n e d y  p o ­
w tó rn ie  p o d k re ś lił,  - że 
rzą d  U S A  zam ierza  prze 
d y s k u to w a ć  z  Adenaue- 
re m  i  in n y m i cz ło n k a m i 
n o w ego  rz ą d u  N R F  sp ra  
w y  n ie m ie ck ie , w  ty m  
ró w n ie ż  s y tu a c ję  w  B e r 
l in ie  zachodn im .

N a p y ta n ie  o  m ożliw o, 
śo i zw o ła n ia  k o n fe re n c ji 
r.a n a jw yższym  szczeblu 
d la  p rz e d y s k u to w a n ia  
p ro b le m u  B e r lin a  : za­
chodn iego  K e n n e d y  od ­
p o w ie d z ia ł, iż  n ic  m u  
n ie  je s t  w ia d o m o  o  ja ­
k ic h k o lw ie k  p ro p o zy ­
c ja c h  z w o ła n ia  ta k ie j 
V o n fe re n c ji.

P re z y d e n t z a k o m u n i­
k o w a ł, że g e n e ra ł T a y ­
lo r  z ło ż y ł je m u  i  rządo  
w i  a m e ryka ń sk ie m u  
sp raw ozdan ie  ze sw e j 
p o d ró ży  do  "W ietnam u 
P o łudn iow ego . W  n a j­
bliższych’  d n ia c fi —  'do­
d a ł K e n n e d y  —  gab in e t 
a m e ry k a ń s k i rozp a trzy  
pow ażne p ro b le m y  ja k ie  
n a su w a ją  s ię  w  zw ią zku  
z s y tu a c ją  w  W ie tn a m ie  
P o łu d n io w y m  pow sta łą  

re z u lta c ie  „n a c is k u  
pop ie ranego  2  ze w ­
n ą trz ” .

Wystąpienia 
de Gaulle’a

PA R Y Ż  PAP. W  środą p re  
zyde n t de G a u lle  w yg ło s ił 
p rze m ó w ie n ie  w  A ja cc io  1 
T u lo n ie . p o tw ie rd za ją c  swe 
s tanow isko w  spraw.® p ro ­
b le m ó w  m iędzynarodow ych 
i w  k w e s t ii a lg ie rsk ie j, o- 
ra-z n a w o łu ją c  do  jedności 
F rancuzów . N ie  zm ie n ia ją c  
an i na jo tą  sw ej p o l i ty k i 
a lg ie rsk ie j, ge ne ra ł m ó w ił 
n ie m n ie j o m oż liw o śc i ro­
kow ań. U za le żn ia ją c  w p ro ­
w adzen ia w  życ ie zasady 
sam ostanow ien ia od uprzeć 
niego u k ła d u  m iedzy rzą ­
dem  fra n c u s k im  i  ^ a lg ie r­
s k im i, e le m e n tam i p o l i ty  cz 
nym i. a przede w szys tk im  
oczyw iście prze ds ta w ic ie la ­
m i re b e lii” , szef państw? 
doda ł: roko w a n ia  prowadź? 
ce do tego porozum ien ia  
mogą sie rozpocząć w  kaź- 
del c h w ili.  N ie  staw i arm 
żadnych przedw stępnych 
w a ru n k ó w  i  je ś li drug? 
strona postąp i ta k  samo 
n ie  m a żadnych pow odów , 
aby rozm ow y n ip  rozpoczę

■.pi. sie y

—  O czyw iśc ie  pop ie ra*  
m y  p ro p o zyc ję ' „K u r ie *  
ra ” . T a k ie  same założę* 
n ia . m a m y w  p rog ram ie  
naszej p racy. D ysponu - 
je m y  dużym  zasobeni 
doświadczeń z o rgan izo - 
w a n ia  n ieobozow ej afe- 
c j i  le tn ie j.  R ów nież o -  
becnie z a jm u je m y  się 
na te ren ie  Szczecina 15 
g ru p a m i dzieci. Do g ie r  
i  zabaw  m am y je d n a k  
ty lk o  pod w ó rka  i  par*  
k i, a ro b i się coraz z im ­
n ie j.  Je ś li zo rgan izow a­
n ie  ś w ie tlic  do jdz ie  do  
sku tku , jes teśm y w  sta*  
n ie  zapew nić  kad rę  in ­
s tru k to ró w , k tó rz y  z a j i  
n ią  się nauczaniem  p io *  
senek, • m a js te rko w a n ia , 
urządzan iem  im p re z  i  
g ie r sportow ych, w ie *  
czorów  b a je k  itp .

(D okończenie na str. 5)

R EM O N T
W A TR Z Y  Z M IA N Y

R EM O N T m oto row ca 
„N O W A  H U T A ’% k tó ry  
Po w y p a d k u  zosta ł p rzy  
ho lo w a n y  do G dańsk ie j 
s to c z n i R em on to w e j do 
biega ju ż  końca. N ap ra  
w a te j  je d n o s tk i w y k o  
na na  zosta ła spra w n ie . 
S toczn io w cy  docen ia jąc 
po trzebę ja k  na jszybsze 
go oddan ia  a rm a to ro w i 
te go  n ieocze k iw a n ie  w y  
trąconego z e ksp loa ta ­
c j i  s ta tku , s k ró c il i te r  
m in  p rac rem on tow ych  
prow adząc ro b o ty  na 
tr z y  zm ia n y . N a zd ję ­
c iu : „N O W A  H U T A ”  w 
basenie G d ań sk ie j S to 
c m i R em ontow ej.

(CAF — Foto  K osycarz)

W 10 godz.
43 min,

i Los Angeles 
do Rzymu

R ZYM  PAP. P i lo t  W ło sk i 
Z u cca rin i p rze le c ia ł na sa ­
m oloc ie  k o m u n ik a c y jn y m  
A l- I ta li i  ty p u  DC-8 z L o *  
Angeles do  R zym u w  10 g<* 
d ż in  43 m in u ty , b iją c  re­
k o rd  p rz e lo tu  sam o lo tu  o *

Doński szpieg
skazany
na dożywotnie 
w ię z ie n ie

z a p a d ł  w y r o k  w
procesie ob yw a te la  NRF 
k p t. żeg lug i w ie lk ie j,  
szpiega w y w ia d u  zachód 
n ion iem ieck iego , G eorga 
G rib e la .

Sąd M a ry n a rk i W ojen  
n e j uzna! g0 w in n y m  
zb ro d n i szp iegostw a i 
w y m ie rz y ł ka rę  d o ż y  
Mtftiniego jY le z Ie n ia u ^ -

sobowego przez A t la n ty k  a  
5 m in u t. P rzy  «tarc ie  sa­
m olo t w a ży ł 142 to n y , prze 
••iętna wvsokość lo tu  Wyno­
siła 11 tys. m e tró w , a prze 
etątna szybkość 1.005 k m  
na godzinę. Najw yższa o -  
s iągnię ta szybkość dociąga­
ła  iUO k m  na  godzinę,

Ta lalka nie przestraszy naszego dziecka

„Gdzie się dzieci bawicie

^  H A R C E R Z  
^  N A U C Z Y C IE L K A
4  M A T K A

wypowiadaj dziś
opinie o projektach

I # _____ _ S  —_______ Í
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PO LSKA
DELEG AC JA R Z Ą D O W A  
W  NIGERZE

♦  N IA M E Y  P A P . P ó p o b y ­
c ie  w  M a li, poflska delega­
c ja  rządow a z  w icep rze w o d . 
n iczą cym  K o m tte tu  WspóŁ. 
p ra c y  G ospodarcze j, N au ko ­
w e j i  T ech n iczn e j z Zag ra n i­
cą. R. F ide lsk im . p rz y b y ła  <ło 
s to lic y  N ig e ru , N iam ey«

KR O LO W A  E L Ż B IE T A  
U D A JE  S IĘ  D O  G H A N Y

♦  L O N D Y N  P A P . P re m ie r 
M a cm illa n  ośw ia d czy ł w czo­
r a j w  Iz b ie  G m in , że k ró ­
low a  E lżb ie ta , ta k  ja k  to  
b y ło  usta lone, op uśc i dziś 
L o n d y n  ud a ją c się w ra z  z 
m ałżonk iem  z o f ic ja ln ą  w h  
z y tą  do  G hany.

R O ZM O W Y 
PREM IER A NEHRU 
W  W A S Z Y N G T O N IE  <

♦  W ASZY N G TO N  P A P . W  I 
środę p re m ie r N e h ru  k o n ie -  , 
ro w a ł p rzez godzinę i  40 m i-  . 
n u t z p re zydentem  K e nn e- 
dym . R ozm ow a ta  m ia ła  cha­
ra k te r  p ry w a tn y , ta k , że na 
w e t sek re ta rz  s tanu R usk, 
t tó r y  m ia ł b y ć  obecny p rz y  
spo tka n iu , n ie  w z ią ł w  n ie j 
ud z ia łu .

P rezyd en t K e nn ed y  ośw iad 
ezy ł pó źn ie j, że b y ła  to  „b a r  
dzo do b ra  rozm ow a” , co po­
p a r ł ró w n ie ż  p re m ie r  N eh ru , 
p o w strzym u jąc  s ię  Jednak od 
la k ic h k o lw ie k  b liższych  ko ­

m en ta rzy .
S e kre ta rz  p ra sow y B ia łego 

D om u ośw iadczy ł, że o b y d ­
w a j m ężowie stanu o m a w ia - 
i  ba rd z ie j szczegółowe tema 

t y  poruszone Już poprzedn io  
w  to k u  dw ó ch  w cześn ie jszych 
spo tkań. • •

MARSZ
A R M II KO NG ÏJSK3EJ 
N A  ALBERTVILLE?

♦  LO N D Y N  P A P . W edług 
doniesień koresponden ta  R eu- i
era, dow ódca w o js k  K a ta n ­

gi gene ra ł M o ko  ośw ia dczy ł 
n *  .k o n fe re n c ji p rasow ej w  
E liS a bę tnv il le ,  że 1500 ż o in i* - ' 
’ Zy ;i r :\iU  k b ń g ijs k ie j masze­
ru je  na m ie jscow ość A lb e rt­
v il le ,  położoną na te ry to r iu m  
K a ta ng i w  od leg łośc i oko ło  
00 m il  od  g ra n ic y . >

W . RECZEK 
4 P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  
4 K O M IT E T U
i  H O N O R O W E G O  V H  SM S

f  ♦  W A R S ZA W A  P A P , P rze  
4  w odn lczący G łów nego K o m i-  
|  te tu  K u ltu r y  F izyczne j i  T u -  
J  r y s ty k i W . Reczek o b ją ł p rze  
J  w o d n lc tw o  K o m ite tu  H onoro  
f  w ego V I I  S aneczkow ych M l-

I
strzos tw  Ś w ia ta , k tó re  roze­
grane zostaną w  dn iach  9—l i  
lu te g o  1962 r .  w  K ry n lc y j

W  SOBOTĘ 
RO ZPOCZNIE SIĘ 
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
FE S TIW A L F IL M Ó W  
D O K U M E N T A LN Y C H  
W  LIPSKU

♦  B E R L IN  P A P . W  Sobo­
tę  rozpoczyna się w  L ip s k u  

i  M ię dzyn a ro do w y F e s tiw a l F il 
k m ów  D oku m e n ta ln ych  i  K r ó t  
i  kom e tra żow ye h, w  k tó ry m  

f  ud z ia ł zapow iedz ia ło  ponad 
f  30 k ra jó w . W śród uczestn i- 

4 k ó w  te j im p re zy  o b o k  gospo- 
\  darza fe s tiw a lu  — N R D , zna j 
f  d u ją  się ta k ie  k ra je  Jak 
f  Z w iązek R adz ieck i, S tany 
Z jednoczone, F ra n c ja , K ana­
da, B ra zy lia , C zechosłowacja 
oraz Po lska. N a fe s tiw a lu  w  
u b ie g łym  ro k u  p o ls k i f i lm  
re ż y s e rii; K a z im ie rz a ' K a ra ­
li basza p t. „M u z y k a n c i”  zdo- 

w b y ł p ie rw szą nagrodę. I  ty m  
razem  oczeku je  się, iż  na ­
sza k in e m a to g ra fia  odegra 
jed ną  z czo ło w ych ró l.  Do 
ko n ku rsu  zgłoszono n o w y  
f i lm  K a z im ie rza  Karabasza. 
„L u d z ie  w  dro dze ”  — oraz 
f i lm  Jana Ło m n ick ie g o , „N a ­
ro d z in y  s ta tk u 1'.

SPR Y TN A  K R A D ZIE Ż

♦  L O N D Y N  P A P . W  w ie l­
k ie  okn o  w ys ta w o w e  lo n d yń  
skiego m agazynu, z fu t r a m i (  
w p a d ł sam ochód, w  k tó ry m  i  
zna jdo w ało  się k i lk u  z łodz ie i. J 
Samochód ro z b ija ją c  szybę 7 
w ys taw o w ą w y w o ła ł,  w  r *  
gazyn le  w ie lk i  pop łoch.

Z łod z ie je  k o rzys ta ją c  *  
m ieszania w  c iąg u 30 sekund j  
s k ra d li fu tra  wartości 28 tysi 

do larów .

S Z Y B Y
P A N O R A M IC Z N E  
Z  S A N D O M IE R Z A

+  W  SA ND O M IE RZU  trw a  
Już budow a na jw ię ksze j w  Pol 
sce h u ty  ssfleła.

N ajc iekaw szą dz iedz iną  p ro ­
d u k c ji przysz łe j h u ty , będzie 
dz ia ł w y ro b u  szyb panoramie?, 

i  d la  sam ochodów praezna

A L A R M ! ! !
17 milionów złotych

w płomieniach
N A D  k ra je m  p ie je  c ze rw o n y  k u r .  W  c iągu 

10 m ies ięcy 1961 r . w y b u c h ły  12.382 pożary t j .  
o 696 w ię c e j n iż  w  a n a lo g iczn ym  okres ie  ro k u  
ub ieg łego. K a ta s tro fa ln ie  w z ro s ły  też s tra ty  spo 
w odow ane pożaram i, z 272 m in  z ł w  1960 r. do 
357 m in  z ł w  1961 r .

nyoh na

J a k  w yg lą d a  to  
szym w ojew ództw ie?  Dość 
pożarów  zw iększy ła  się 
358 do  401, a s tra ty  (uwa­
ga!) z 10.192 tys . z ł do 

17.413 tys . Zł, a w ięc  O 7.221 
tys . z ł. Jeden ty lk o  pożar 
w  D ę b iń s k ie j F ab ryce F i l  
córy spow odow a ł 3,5 m in  
z i s tra t.

P łoną P G R -y  i  dom o­
s tw a  ch łopsk ie , s to d o ły , s to  
g i. L u d z k i m a ją te k  — do­
ro b e k  w ie lu  la t  i  w ie lu  w y  
rzeczeń. Jan Jaszczyrzyn z 
C hlebów ka z a p a lił w  stodo 
le  papierosa za 108 ty s . - z ł r  
podobn ie  u c z y n ił K o ns tan ty  
T u rk ie w ic z  z W ołczkow a. 
W  K a rn ic y  dz iec i Osobnia- 
k ó w  p ra cu ją cych  100 m  od 
zabudow ań w y m k n ę ły  się 
n ie  zauważone spod opueki 
rod z icó w . W ys ta rczy ło  to, 
b y  s to do ła  stanę ła w  p ło m ie  
niach.

N IEU W AG A? lekcew aże­
n ie  przepisów , n a fta  i  ben 
zyna używ ane do  rozn ieca­
n ia  ognia , z a p a łk i w  rękach 
dz iec i, is k ry  z tra k to ró w . 
O to pow ody, d la  k tó ry c h  
og ień tr a w i m ilio n y .

W  g ry f ic k im  np . b y ło  
1901 r .  o  24 po żaró w  w ię ­
ce j, w  p y rz y c k im  o  15 w ię­
ce j, w  m yś l i b a rsk im  o  10 
w ię c e j n iż  w  r o k u  ub ieg ­
ły m . W  Szczecinie spłonę 
ło  9 bu dyn ków .

OD S IE R P N IA  po d ję to  
spec ja lną  a k c ję  zapobie­
gawczą. W zm ożono k o n tro ­
le  przec iw poża row e, 
s trzon o  w y m ia r  k a r  z 
p rzestrzeganie przepisów , 
w ys ta w io n o  w e  w siach 
PG R -ach w a r ty  nocne , a 
n ie k tó ry c h  — na w e t dz ien­
ne . W zm ocn iono gotowość 
O ch otn iczych S tra ży  Pożar­
n ych . A le  w szys tk ie  te 
p rzeds ięw zięc ia  zdadzą się 
na  n ic , o  i le  n ie  będą po ­
p a r te  zao strzen iem  czu jno* 
c i i  os trożności w szys tk ich  
ob yw a te li, (w it)

Sam orząd ro b o tn ic z y .

-¡m o b iliz u je  załogą

SPBM-1 odda
wszystkie
zagrożone
izby
tegorocznego
planu

W  S Z C ZE C IŃ S K IM  
P R Z E D S IĘ B IO R S TW IE  BU  
D O W N IC T W A  M IE J S K IE ­
G O  n r  1 od by ła  s ię  w  sobo 
tę  ko n fe re n c ja  Samorzą­
d u  R obotn iczego z udz ia ­
łe m  d y re k c ji.  Z e b ra n i pod 
sum o w a li w y ko n a n ie  zadań 
za tezy k w a r ta ły  b r. W  w y  
n lk u  n iew łaśc iw ego usta­
w ie n ia  p la nu  przez inw e s to  
ra  g ro z iło  n ieoddan ie  o ko ­
ło  500 izb.

PR ZED SIĘBIO R STW O  od 
k w ie tn ia  b r . bezskutecznie 
u b ieg a ło  się o u re a ln ie n ie  
zadań. M in is te rs tw o  B u dów  
n ic tw a  i  W ojew ó dzka  K o rn i 
s ja  R ozdz ia łu  R obót zgodzi 
ły  się w p ra w d z ie  na prze­
sun ięc ie  oddania k ilk u s e t 
i t b  na I  k w a r ta ł p rzyszłego 
ro k u , b y  w  zam ian za n !e 

-  rozpocząć budow ę n o w ych  
o b ie k tó w . N ie  zgo dz ili się 
je d n a k  na to  inw e s to rzy .

PO  W N IK L IW E J  analiz ie  
sam orząd p o d ją ł uchw ałę  o 
w y k o n a n iu  rocznego p lanu 
w  całości.

Awanturnik 
w tramwaju

W CZO R AJ w ieczo rem  za­
trz y m a n y  zosta ł p rze z  m i­
l ic ję  30-letn i Jan JA K U T O - 
W IC Z, k ie ro w ca  Zarządu 
P o rtu , zam . p rzy  u l.  A r-  
koń S kie j 34/1.

Jadąc po  p ija n e m u  tra m  
w a je m  p o b ił on k o n tro le ra  
ta k  ciężko, że te go  osta t­
n iego zab ra ło  pogo tow ie 
ra tu n ko w e . P rzew ożony 
przez m ilic ję  do  iz b y  w y ­
trzeźw ień  u d e rzy ł k ilk a ­

k ro tn ie  jednego z fu n k c jo ­
n a riu szy  y zdem olow a ł ra ­
d iow óz. W  izb ie  aw a n tu r­
n ik o w i m us ian o  na łożyć 
ka fta n  bezpieczeństwa, gdyż 
u s iło w a ł ¡.roznieść”  pe rso­
ne l.

J a k  nas p o in fo rm o w a ł o- 
f ic e r  d y ż u rn y  „07” , Jaku - 
towicas za »woje ■wyczyny 
It^pL n -w ieU Le ed an i^  ^

AROSEMEHA
prezydentem
Ekwadoru

LO N D Y N  PA P. W  ciągu 
k i lk u  dn i E kw ador b y ł w i­
d o w n ią  k rw a w y c h  zam ie­
szek, w  k tó ry c h  zg inę ło  21 
osób oraz o s tre j ry w a liz a ­
c j i  p o lity c z n e j m ię dzy  dw o 
m a  p rz e c iw n y m i obozam i. 
Ja k  ju ż  p o da w a liśm y, w  
d n iu  w czora jszym , w  E k ­
w adorze by ło  dw óch p re ­
zydentów .

W środę w  godzinach 
W ieczornych p rze w o dn iczą­
c y  Sądu N ajw yższego, Ca- 
m il©  G allegos Toledo, k tó ­
r y  m ia no w an y  został przea 
dow ódców  w o jsko w ych  pre 
zydentem  E kw a do ru , zre­
zygn ow a ł z tego s tanow iska 
i  uzna ł ja k o  jed yne go  pre 
zydenta  C arlosa J u lio  A ro  
semena.

f ï ïT P I I
PEP0PEER
'ic m ttíM V

h . i.irrrrrffm

W CZO R AJ po  raz  d ru g i 
ty m  sam ym  m ie jscu  p ę k ł 
g łó w n y  w odoc iąg  na u l. 
K rzysz to fa  K o lu m b a  (o po ­
p rze dn im  w yp a d ku  p isa liś ­
m y  p rze dw czo ra j). Pogoto­
w ie  w odociągowe zapow ia­
da, że do  p o łu d n ia  a w a ria  
zos tan ie  usun ię ta .

W  MSCIĘCINTE na  szosie 
prow adzące j d ó  Pcflie  zde­
r z y ły  się dw a  -sam ochody 
c iężarow e. W  w y n ik u  zde­
rzen ia  pasażerow ie jednego 
z  n ich , 46-letn i Z yg m u n t K . 
i  36-le tn i S tan is ła w  P. do ­
zn a li le k k ic h  na szczęście 
obrażeń. Oba w o zy  zostały 
pow ażn ie uszkodzone.

19-1.E T N I Z b ig n ie w  B. 
w ska ku ją c  przed D w orcem  
G łó w n ym  do tra m w a ju  do­
s ta ł się pod k o ła  odnosząc 
c iężk ie  obrażenia c iała. 
P rzew ie z io ny  do  szpita la 
ko le jow ego,

PO GOD A: zachm urzen ie  
przew ażn ie  duże, c h w ila m i 
ła b y  deszcz. Tem p. m aks.
- s to p n i. W ia try  p o łu d n io ­
w i w schodn ie  i  p o łu d n io ­

w e, słabe.
(ap)

P0RANHVC
W  Ś LAD  za sam oobsługą 

w  sklepach i  restauracjach 
p rzysz ła  ko le j na sam o­
obsługę w  ko m u n ik a c ji. Je­
szcze w  b r. ty tu łe m  ekspe­
rym e n tu , a w  ro k u  przysz­
ły m  ju ż  na szerszą skalę 
jeźdz ić  będziem y tra m w a ja ­
m i czy au tobusam i, obs łu ­
gu jąc  się sam i w  zakresie 
kup na  b ile tów .

Od pewnego Już czasu 
gru pa  spec ja lis tów  z In s ty ­
tu tu  Gospodarki K o m u n a l­
ne j za jm u je  s ię  problem em  
1-osobowej obsług i m ie j­
sk ic h  środków  ko m u n ik a ­
c j i .  Chodzi o  to , aby w 
m ie jsce ko n d u k to ró w  i ca­
łego persone lu  pom ocnicze 
go związanego ze sprzeda­
żą- b ile tó w  zainsta low ać au 
te m a ty , k tó re  obsług iw ać 
będą pasażerów.

P ró b y  I-ósobow ej obsług i 
w ozu kom u n ikacy jn eg o  są 
ju ż  dokonyw ane. P rzep ro­
w adza się je  na jed ne j l i ­
n i i  w  B ia łym s to ku  i na 
dw óch lin ia c h  w Poznaniu. 
W y n ik i tych  p ró b  są nad­
spodziew an ie pom yślne. J ak 
się okazu je , w nieobecnoś­
c i k o n d u k to ra  dochodzi do 
g łosu społeczna postaw a pa 
sażerów  — ś rod k i k o m u n i­
k a c j i  ku rs u ją  bez opóźnień.

N au kow cy  z IG K  chcą o- 
przeć jednoosobową obslu 
gę na w yposażaniu wozów 
w specjalne au to m a ty  sprzc 
da jące  b ile ty  oraz kasu ją  
ce k a r ty  p racow nicze czy 

abonam enty . B y ły b y  to 
d w a  oddzie lne a u to m a ty  — 
jed en  do  sprzedaży b ile tów  
d ru g i do  kasow ania. P ro ­
to ty p  pierwszego z  urzą­
dzeń je s t ju ż  go tow y. Je­
szcze w  bież. m iesiącu ma 
być on  za in sta low any w 
Jednym  z tram w a jó w  w  Po 
znan iu . W ydaje on b ile ty  
d w o jak ieg o  rod za ju  — za 
50 g r  i  za 20 gr.

Już
30 brygad
z tytułem 
BPS

T o  nie by ła  fra s zk a  i

300 miligramów krwi Arh-h 
i p o c a ł u n e k

młodej krakowianki
na deptaku w Krynicy

Jak Jan Sztaudynger
pospieszył z pomocą 
na apel szpitala

U W A G A , R A D IO S Ł U  
C H A C Z E : d la  c iężko cho G ŁO S E M  
rego dz iecka  poszu ku je  w a ł,
się...

w u ją c  przed  p ó ł ro k ie rrf 
300 m ilig ra m ó w  k r w i 
1 8 -le tn ie j k ra ko w ia n ce .

D ziew czyna przebyw a  
jąca  na rekonw alescen­
c j i  w  K ry n ic y  pow raca  
la  do zd ro w ia  i  s ił. D o 
w ied z ia w szy  się o  w ie ­
czorze a u to rs k im  Jana  
Iz y d o ra  S ztaudynge ra  
w y m k n ę ła  się z sana- 

B E Z N A M IĘ T N Y M  to r iu m , b y  sp łac ić  s y m - 
- H b o liczn y  d łu g  w dzięczno

ści.
Zb. K . R O G O W S K I

s p ik e r poda - 
p o szuk iw ana  :

S E K R E T A R IA T  K o m ite tu  
W ojew ódzk iego ZMS w  p o ­
rozu m ie n iu  a ząinteresowa 
n y m i zarządam i © kręgow y- 
~ ii zw iązkó w  zaw odow ych 

d y re k c ja m i zak ładów  p rą  
• na da ł- ekstrem  grupom  

m iodąt eżpjyym ty tu ły  . B ry ­
ga dy  P ra cy  Socja lis tyczne j.

W Szczecińskich Z a k ła ­
dach W łó k ien  Sztucznych 
t y tu ł  BPS im . Jan ka  K ra ­
sick iego nadano 10-osobo- 
w e j b rygadzie B A R B A R Y  
K A R P IE  N I A ,  oraz im . H an­
k i  S a w ick ie j — 10-osobowej 
b ryg ad z ie  J A D W IG I P O Ł- 
C IK . W  Stoczni Szczeciń­
s k ie j im . W arskieg© za­
szczytne ty tu ły  uzyska ły : 
7-osobowa brygada S T A N I­
S Ł A W A  R AD W A Ń SKIE G O , 
k tó re j nadano im ię  ZM W  
oraz licząca 19 osób b ryg a ­
da  H E N R Y K A  S ZK U D L A R - 
K A , k tó rą  nazw ano Im ie ­
n ie m  M arcelego N o w o tk i.

O BEC NIE W w o j. szcze­
c ińsk im  je s t już  30 B rygad 
P ra cy  Soc ja lis tyczne j.

25 jednostek
pływających
w Szczecińskiej
Stoczni
Rzecznej

SEZON  z im o w y ; to  okres 
w zm ożonych ro b ó t na 
praw czyeh na jed no s tkach  
p ływ a ją cych  żeg lug i na  Od 
rze i  R e jo nu  D ró g  W od­
nych . K ie ro w n ic tw o  Szcze 
c iń sk ie j S toczn i R zecznej 
p rze w id u je  że w  n a jb liż ­
szym  okre s ie  oko ło  25 jed­
nostek p ły w a ją c y c h  ty c h  
p rze ds ięb ;o r*tw . .za cu m u ję , 
p rzy  nabrzeżach z a k ła d u .- 
D latego trW ajaj tu "  w  peł-^ 
h i  p rzyg o to w an ia  <3o zb liża  
jącego s ię  sezonu rem on­
tó w  z im o w ych.

STO C ZN IA  za in s ta lo w a ła  
ju ż  uzyskane n ie d a w n o  no ­
w ą  o b ra b ia rk i. W  n a jh liż -  
szy łn  okre s ie  «podziew a- 
ne są da lsze tego ty p u  u -  
rządzen ia .

Pe łną parą t rw a ją  też 
S toczni Rzecznej prace k a ­
d łu bo w e p rz y  p ie rw szym  
p ro m ie  d la  Św inou jśc ia , 
k tó re g o  budow a, pom im o 
okre sow ych  zak łóceń w  do 
stawne m a te ria łó w , przebie 
ga zgodn ie z  h a rm o no gra ­
m em . (dm)

W lunie, pociągu, parku, na ulicy... ( i)

0 urzędowym optymizmie 
i prywatnej głupocie

S C H E M A T  je s t zenu - p a d ku  je s t n ie d o b rym  le  
ją co  b a n a ln y  (m ogą so- karzem  sku tkó w  g lu p o -

W  RO KU  1949 no to w a liś ­
m y  w  Polsce — na 10.000 

-  , ,  m ieszkańców  — 24,3 w ypa d
bie p o zw o lić  na tego ro -  ty  i  n ie trzeźw ości. k ó w  k.Uy ob jaw o w e j, te j
dza ju  kategoryczne N ie  w ydum a.lem ty c h  j S f S S i "  w  i o
tw ie rd ze n ie , bo m am  p ra w d  p rzy  b iu rk u . D z ie  to w a liśm y  ty lk o  o.so w v -
przed  nosem  w y n ik i re -  w ą tk i, se tk i lis tó w . Z  ca pa dkó w  k i ł y  na 10.000 m ie -
p re ze n ta tyw n e j d la  p ro -  lę j  P o isk t, Na wszyst -  jS r o b y *  w in « “ ra if,° p™“-’
* ’  .......... ~ k ic h  jeden  i  te n  sam a -  - • - - -  •

dres: „ In s ty tu t  D e rm a to ­
lo g ii i  W enero log ii, W a r  
szawa

b le m u  a n k ie ty , p rze p ro ­
w adzone j w  p rz y b y tk u t 
do k tó rego  n a w e t w ro ­
g o w i —  n ie  życzę tra ­
fić !) .  A  w ię c : „p o zn a łe m  
ją  (jego) w  k in ie , 
tra m w a ju , w  pociągu, w  W E N E R Y C ZN E ! 
p a rk u , na u l ic y  —  (n ie ­
potrzebne skreś lić ). B y -

Połsce

C H O R O B Y

s ta ły  być w te d y  v 
chorobą społeczną.

P O P E Ł N IL IŚ M Y  JE D  
N A K  n iew ybacza lny  
b łą d : za p a trzen i w  o p ty ­
m is tyczne w ska źn ik i 
zg u b iliś m y  w  ogóle z po 
la  w idzen ia  tą  groźną  

P am iętacie  okres po - chorobą. A k c ją  „W ” ,  któ  
le m  (b y ła m ) p i ja n y  (p i-  w o je n n y ? Gdzie się n ie  ra  p o w in n a  być „ im p re -  
jana ). No i  s ta ło  sie....’ ’  ruszyłeś  —  o lb rzym ia  l i -  zą”  pe rm a n e n tn ą  —  za- 

M IJ A  T Y D Z IE Ń , d ru -  te ra  „W ”  p rzyp o m in a ła  w ie s iliś m y  na k o łku . N ic  
g i, trzec i. Bez zasięgania 0 w ie lk ie j a k c ji, k tó ra  p rze to  dz iw nego, że w  
ra d  można s tw ie rd z ić  o- m ia ła  na celu ja k  n a j-  bardzo k ró tk im  czasie za 
c z yw is ty  fa k t. P rz y k ry  i  szybsze z lik w id o w a n ie  czę liśm y no tow ać od- 

ale p rzecież chorobow ych sku tkó w  o- w ro tn e  lic z b y  —  od n i-  
m okresie  n ie  ku p a c ji. Państwo n ie  s k ich  (od  ow ych  0.S0) do 

groźny. B a ! G d yb y  n ie  ty  ską p iło  środków  na tę  coraz to  w yższych. Za- 
paw a po lska  le k k o m y ś l-  akc ją . K lim a t w y tw o -  czę liśm y się cofać do la t 
ność, g łu p o ta  i  w s tyd , rzony  m ądrą, ta k to w n ą  pow o jennych , 
sz k o d liw y  w s tyd , k tó ry  propagandą s p rzy ja ł le -  o t o  a r g u m e n t : ro k  
p a ra liż u je  w o lę , z a b ija  czeniu, sk łan ia ł cho rych  - ^ w s k a ź n ik  0,97, ro k

w s ty d liw y ,  
jeszcze w  ty m  okresie  n ie

rozsądne m yś li, podsuw a ¿0 poddaw an ia  się ku ­
jące je d yn e  m o ż liw e  w y j  ra c j i  (bezpłatne j, k ró t-  
Łcia z z a is tn ia łe j sy tu a - k ie j  —  to  początkach  ,1959w 
c ji... M ija ją ^  w ięc m ies ią - cho roby —  nie bolesnej). ' 

’ ata. Czas W ska źn ik i spadały

- 5.511,55. ro k  1957 
św ieżych zachorowań

ro k  1958 — 5.174. rok  
3. w ., r o l i  1960 —

i t J i i o  M t o » w j ( f c . i « L M  a m - . M ir o f l a w  S A N IC O R S K l

je s t  osoba 6 g ru p ie  k r w i  
„A rh -p lu s ” , m ogąca 0 - 
f ia ro w a ć  sw o ją  k re w  
c iężko cho rem u dz iecku 
w  K ra ko w ie ...

S zpakow a ty  m ężczyz­
na w ys łuchaw szy  kom u 
n ik a tu  n a ty c h m ia s t po­
łą c z y ł się te le fo n iczn ie  z 
K ra ko w e m . S tac ja  k rw io  
d a w stw a  m ilcza ła . B y ło  
ju ż  p ew n ie  po  godzinach 
p racy.

Co rob ić?... Ł ączy  się 
dom em  zn a jo m e j le ­

k a rk i.  U s łużna  te le fo n is t 
ka  z m ię d zym ia s to w e j 

z a ła tw ia  po łączenie 
w  m ig .

•Tu, S z taudynge r —  
m ó w ił podn ieconym  g ło ­
sem szp a ko w a ty  m ęż­
czyzna. U s łysza łem  w ła  
śn ie  apel; Może pan i do 
w ie  się, czy potrzebna 
je s t jeszcze k re w .., Cze 
ka m  na w iadom ość 

Z nany  fra szkop isa rz  
b a w ią c  p rze jazdem  w  
Ł o d z i, us łysza ł p rzy  pad 
ko w o  w  k a w ia rn i kom u 
n ik a t  z K rakow a ...

T uż  przed  12-tą  w  
Ł o d z i zadźw ięcza ł te le ­
fon . W  s łuchaw ce da ł 
s ię  słyszeć zdenerw ow a 
n y  głos m ęski.

— PA N  SZTAUDYNGER? 
I le  pan m a ty c h  eserwo- 

.n ych  cia łek? — ra p y ta ł ja ­
k iś  mężczyzna bez żadnych 
w stępów .

— Ponad siedem  m ilio ­
n ó w ...'

— T© • św ie tn ie ! N iech 
pan na tych m ia s t p rz y je ż ­
dża — p ro s ił b ła ga ln ie  o j ­
c iec chorego dziecka.

W  P A R Ę G O D Z IN  PÓŹ­
N IE J  Jan Sztaudynger b y ł 
ju ż  w  Krakow ńe. P rosto  7. 
dw orca l i te ra t pospieszył 
do  szp ita la .

— G dzie to  dziecko? — 
to  b y ły  jeg o p ie rw sze s ło ­
w a. gdy s ta ną ł p rzed d y ­
ż u rn ym  leka rzem . D ziec­
k iem  okaza ła  się u rodz iw a 
18-le tn ia dz iew czyna . Po 
p a ru  kw ad ra nsa ch v 
łach m ło de j p a c je n tk i ,  
nę ła ju ż  k re w  Jana Sztau­
dyngera.

Z A S T R Z Y K  K R W I po 
m ó g ł n ie s te ty , ty lk o  na 
k i lk a  d n i.

C ho ra  w  c iężk im , sta­
n ie  zosta ła  p rzew iez iona  
do S z w a jc a r ii. A le  i  tu ­
te jszy  in s ty tu t  hem ato lo  
g ii n ie  b y ł w  s tan ie  po ­
m óc chore j.

W  k ry ty c z n y m  stan ie  
zd ro w ia  choru  zostaje 
p rzew iez iona  z p o w ro ­
tem  do k ra ju .  W  parę 
d n i p ó źn ie j, w  k ra k o w  
ś k ie j I I I  k lin ic e  zastoso 
w ano k u ra c ję , k tó ra  sta 
n o w iła  o s ta tn ią  próbę 
ra to w a n ia  p a c je n tk i. 
Chora o trzym a ła  zastrzy 
k i  w ita m in o w e  w  ilo śc i 
n igdz ie  do tąd  na św ie c i*  
n ie  s to so w a n e j! Pytacie , 
czy pom ogły?...

Jan S z taudynge r op u ­
szczał w ła śn ie  salę po 
sw o im  w ieczorze  a u to r­
sk im  w  K ry n ic y ,  gd 
nagle podeszła doń  m ło  
da dz iew czyna. W sp iąw  
szv sie na pa lcach  po­
ca łow a ła  go serdecznie 
w  Doliczek...

Krw.iod.awca z grupą 
k r w i A rh -p lu s  sp u rpu ro  
w ia ł.

O debra ł nagrodę, ja k ą  
„zas trzeg ł”  sobie, o fia ro

Studenci

1000
M insi o

6000
Wojen ództwo

15000
W CZORAJ w  K f f  PZPR

m iedzi eż ZMS obchcdz iła  
u re c ry ito ś ć  zw iązaną 1 w rę 
fczenigm ju b ile uszo w ych  le ­
g ity m a c ji ZMS.

R efe ra t oko liczno śc io w y 
w yg i-o iił I  sekre tarz  KW  
ZMS H . K A N IC K I. Następ­
nie  wręczono jub ileuszow e 
leg itym a c je . 15-ty»ięczną I© 
g i ty  mac ja; w o jew ództw a o- 
trz ym a ł B ron is ław  G A W ­
RON ze S toczni Szczeciń­

s k ie j,  Srtysięczną w  m ieście 
Szczecinie Jan B A K A  p ra ­
co w j ii l t .  Zarządu P ortu  ł  
100« wśród studentów  A n na  
ZA L E W A  z P A M -u.

Po w ręczen iu  le g ity m a c ji 
p rzem aw ia ł sekre tarz  K f f  
PZPR K. PR U SIN S KI, na­
stępn ie -łerdeczne życzenia 
sk łada li m łodz ieży re k to r  
PAM  W. STA RK IEW IC Z, 
przedstaw ic ie le  b ra tn ich  o r  
ga n izac ji i de legat z FDJ, 
W ilke  H eintze.

Na zakończenie uroczysto 
ści w  części n ie o fic ja ln e j 
w ys tą p ił cygański zespół z- 
Budapesztu 1 a rty śc i z ope­
re tk i szczecińskie j.

Tajemnice
dżungli
(Dokończenie ze s tr .  1).
Po p ię c iu  tyg od n iach  naa 

k i  te o r ii,  k ie ru je  się kandys 
etatów na ćw iczen ia  p ra k ­
tyczne. Muszą m. in . m a­
szerować 10 k ilo m e tró w , o- 
r ie n tu ją c  się w to p o g ra fii 
m ie jscow e j je d yn ie  na pod 
s ta w ie  kom pasu, odbyw ać 
w  p e łn ym  ryn sz tu n ku  b ie ­
g i na przestrzeni 20 k ilo ­
m etrów , w spinać się po 
skałach, p rze p ływ ać rzek i 
i ję z io ra . O dżyw ia ją  się je ­
dyn ie  żabam i i wężami. Od 
czasu do czasu muszą też 
przez k ilk a  dn i ca łko w ic ie  
pościć i n ie  syp ia ją  przez 
72 godziny.

P rog ram  ob e jm u je  także 
w a lk i w d żu n g li: o rg an izo­
wan ie zasadzek, a takow a­
n ie  z. u k ry c ia  w y rz u tn i ra ­
k ie to w ych , a ta k i na czo łg i 
itp .

M O ŻN A B Y  ZA P Y T A Ć : 
na co Japończykom  lego 
rodza ju  szkolenie? Po co 
każe im  się uczyć w a lk  w 
dżu ng li, s ko ro  dżung li w  
Japon ii ry.« m a. z w y ją t-  , 
k ie m  owego lasu u stóp 
G ó ry  F ud ż i, zajm ującego 
zre-szią n ie w ie lk i stosunko­
w o obszar?

O dpowiedź je s t prosta .
Szko len ie japońsk ich,'gru j? 

pa rtyzan ck ich  łączy się śc i­
śle z inną tego samego ty  
pu im prezą. .Tuż przed k i l ­
ku m ies iącam i prasa św ia ­
tow a doniosła, że o fice ro ­
w ie  am erykańscy prowadzą 
podobne szkoleń.« w po­
łu d n io w y m  W ietnam ie.

N iedaw no też prezydent. 
Kennedy z w ró c ił się do 
K ongresu z żądaniem  „p o d - 
jęC a k ro kó w , k tó re  p rz y -  

■niłvby s ię  do wzmoże- 
zdolnośe.' bo jow e j Sta­

nó w  Z jednoczonych w w o j­
nach reg io na lnych I w a l­
kach pa rtyza n ck ich ” ,

Dp rea liza c ji tych  p la - 
iÓw m ają  się rów nież nrzy  
'/ v ń !ć żołn ierze japońscy, 

odbyw a jący przeszkolenie 
iczyni lesie u stóp 

G ó ry  F ud ż ij -
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PROBLEM w KOMINIE
ENER6EIYCZNE NERWY
dla naszych

I Ü S T
N A  C Z Y M  będziem y goto*vać? Czym  bę­

dą ogrzew ane m ieszkan ia?  K a lo ry fe r ,  p iec 
gazow y czy e le k try c z n y  k ró lo w a ć  będzie w  
naszym  dom u? Ja k ie  z ty c h  urządzeń bę­
dzie na jlepsze, n a jw yg o d n ie jsze  i  n a jb a r­
d z ie j ekonom iczne?

TO MYL.
Społeczne
Komisje
Mieszkaniowe

W AKCJI

OD k i lk u  ty g o d n i 
d z ia ła ją  w  ś ródm ieś­
c iu  społeczne kom is je  
m ieszkan iow e , ro zp a ­
tru jące» a k tu a ln e  w n io  
sk i o p rz y d z ia ł m ie ­
szkania.- Jedna ty lk o  
ko m is ja  w  składz ie  
Teodor K O PEĆ  (z 
p ra w e j, H e n ryka
G O N T A R C Z Y K  i  A -  
dam  K U B IA C Z Y K  
ro z p a trz y ła  i  zaopi­
n io w a ła  ponad 100 
w n iosków . A  praca  
n ie  je s t  ła tw a . W  każ 
d ym  in d y w id u a ln y m  
w y p a d k u  w a ru n k ie m  
je s t w iz ja  lo k a ln a . Na 
zd ję c iu : społeczna
ko m is ja  m ieszkan iow a 
„p rz y  roboc ie ” . (a) 

F o to  —  St. C ieślak

PRÓBĘ od po w ied z i na te  
py tan ia  p o d ję li n a uko w cy  
z P o lite c h n ik i W arszaw ­
s k ie j, k tó rz y  prze p row a dz i- 

analizę ns jip rze ró żn ie j- 
:ych c z y n n ik ó w  de cydu ją  
yeh o gospodarce energe­

tyczne j w , dużym  m ieście. 
Ńa p ie rw szy  ogień poszła 
W arszawa, w  p rzysz łośc i ta  
k ic h  op racow ań doczejkają 

e i in n e  w iększe mfasta-,. 
• Polsce.

N A JP IE R W  ~ k i lk a  bez­
spo rnych stw ierdzeń. A  
w ięc. ja k o  na jw ię ksze  źród 
lo  en ń rg ii w  k ra ju  — k ró lu  

w ęg ie l. W arszawa o trz y ­
m u je  z  n iego aż 84 proc. 

n e rg ii. T u  w y ła n ia  się ge- 
leralrcy p ro b lem  do rozw ią  

zan ia  ń a  ju ż :  oszczędne spa 
i i e i  na jba rd te ie j ekono - 
ezne p rze tw a rza n ie 'w ę g - 
Jak  zatrzym a*: .mekajst- 

cą bezpow rom .e przez kou i 
energię? A ucieka je j 
e. Dość pow iedzieć, że 

podczas pr/.ygoeowy wam a 
ob iadu r.a ku c iin i węR iowej 
w yko ip -ys tu je  się zaledw ie  
oko ło  5 do 8 proc. k a lo r  ;. 
reszty sp iyw a  w  lu f t .  Na*o 

st jeś li g o tu je m y  ns ga 
prze tw orzon ym  z węgla 
iów czas w yda jno ść  r:e p  

la podnosi S:ę do 26 proc. 
Podobnie rzecz sie ma z 

-?ewan:em m ieszkan ia — 
da jność s eci e ie k tro c  e 
iw n i jest p ra w ie  dw a ra - 
w .eksza n iz  pieców  wę­

g lo w ych.

N A J W IĘ C E J  e le k try ­
czności z jada  o czyw iś ­
cie p rz e m y s ł —  ty le  ile  
k o m u n ik a c ja  i  m ieszka ­
n ia  łączn ie . Z  gazem na 
to m ia s t sy tu a c ja  je s t od 
w ro tn a . M y , z w y k l i  
ś m ie rte ln ic y , n ie  zasta­
n a w ia m y  się nad tym , 
ale fa k t  je s t fa k te m  — 
codzienne p itraszen ie  na 
gazie po ch ła n ia  ponad 
d w a  ra z y  w ię c e j gazu 
n iż  p rzem ys ł. M ie szka ­
n ia  są ró w n ie ż  s tu d n ią  
bez dna je ś l i  idz ie  o żu 
życ ie  c ie p łe j w ody.

J A K A  w ię c  sieć ener 
getyczna po trzebna je s t 
m ia s tu  w ie lk o ś c i W a r­
szawy? N a u ko w cy  gdań 
ścy p o k u s il i s ię  o p rze ­
liczen ie  e n e rg ii zu żyw a ­
n e j p rzez s to licę  na z ło  
tó w k i. W arszaw a z jada 
roczn ie  e n e rg ii za 2,5 
m ilia rd a  z ło tych , z cze­
go p ra w ie  p o łow ę  po ­
c h ła n ia  ruch  m aszyn i  
techno log ia  p ro d u k c ji.

CO SIĘ opłaca, a co nie? 
Jaką energ ią  p o w in n y  d y ­
sponować nasze m iasta? 
O pracow anie naukow ców  
p re cyzu je  ca ły  szereg w n io  
sków  na te n  tem a t. A  w ięc

— w  cen trum  m iasta ogrze - 
w an ie w y łączn ie - poprzez ■ 
e le k tro c ie p lo w n  e je * t  n a j-  • 
ekonom iczn ie jsze, podczas • 
gdy e le k tryczne  aż dw u - ■ 
k ro tn ie  droższe. Na p e ry le -  ■ 
r ia c h  — ty lk o  poprzez ko ­
tło w n ie  re jonow e , ale, uw a 

— opalane b yn a jm n ie j
.....  węglem , lecz o le jem  o-
pa ło w ym t

C iep ła w oda o ile  chodzi 
o śródm ieście — w y iączn .e  
z e le k tro c ie p ło w n i, grzana 
na gazie w ypada 2-k ro tn ie  
d ro że j! W da lszych d z ie in i-  ' 
cach może być gaz — kosz 
ty  bow iem  w y ró w n u ją  się.
W żadnym  w yp a d ku  e le k ­
tryczno ść — koszty  rosną o 
7# proc.

Jak  gotować? W cen trum  
m ia s ta  na gazie r. gazow ni, 
n a to m ia s t na p e ry fe ria ch  
na gazie z b u tli.  Zalecen ie : 
n ie  budow ać ku c h n i węglo 
w ych  an i e le k trycznych  — 
koszt go tow an ia  na prądzie 
s ta je  się wówczas d w u k ro t 
n ie  w yższy n iż  na gazie.

W . L A S K O W S K A

E L E K T R O T E C H N IK  
C zesław  M A R C IN IA K  
w idoczn ie  pozazdrościł 
s ła w y  ru m u ń sk ie m u  a- 
krobacie  z c y rk u  
„F O Z N A N ” , k tó ry  po­
p isyw a ł sie ka rk o ło m ­
n y m i e w o lu c ja m i na  
rozhuś tanym  trapezie  
pod ko pu łą  brezento­
w e o o nam io tu .

N A  Z D J Ę C IU : poz­
na ń sk i e le k tro te c h n ik -  
a k roba ta  leży na sa­
m ym  s k ra ju  spadziste  
go dachu ko m b in a tu  
„K A S K A D A ” , by sk ru  
p u la tn ie  spraw dz ić  
dz ia ła n ie  każde j ze za­
in s ta lo w a n ych  lite r .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

NEONOWE SZALEŃSTWO 
„ K A S K A D Y “NA

DACHU

OD K IL K U  D N I e k ipa  e le k tro te c h n ik ó w  
z Poznańskiego P aństw ow ego P rzeds ięb io r­
s tw a  „R E K L A M A ”  o k u p u je  dach odbudow a­
nego gm achu daw nego „s ta re g o ”  F D T  p rzy  
zb iegu  AJ. N iepod leg łośc i I  u l. O brońców  
S ta lin g ra d u . Ja k  w iadom o, w  b u d y n k u  ty m  

^  będzie się m ieśc ić  w ie lk i k o m b in a t gas tro -
+  n o m ic z n o -ro z ry w k o w y  pod nazw ą „K A Ś K A
♦  D A ” , k tó re g o  gospodarzem zostaną- S ZC ZE -
X  C IN S K IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E
♦  —  PÓ ŁN O C .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Polowanie
na dzika
w drukarni

K IL K A  dn i te m u  pracow  
niej» d ru k a rn i p rasow ej w 
L u b lin ie  zauw aży li niespo­
dziew an ie , żeru jącego w  
og ródku p rzyza k ła do w ym ... 
dz ika . Spłoszone zw ierzę, 
zam iast uc ie c skąd przyb y  
ło , p rze rw a ło  się przez zor 
ganizow aną spośród • zece- 
ró w  nagonkę i  w pad ło  do 
w nę trza  zn a jd u ją ce j się 
na pa rte rze  s to la rn i, doko 
n u ją c  tam  o lb rzym ieg o 
spustoszenia.

Po pó łto ra go dz inn ym  po­
lo w a n iu  d z ik  zosta ł w resz­
cie osaczony i  za b ity . (ał)

E le k tro te c h n ic y  H e n ry k  K U Ź N IA K  ! 
C zesław  M A R C IN IA K , to  p ra w d z iw i 
m is trzo w ie  swego zaw odu, a p rzy  
ty m  w y s p o rto w a n i n iczym  c y rk o w i ak roba  
ci. Na dachu w ie lo p ię tro w e g o  b u d y n k u  z 
ko c ią  zw innośc ią  za in s ta lo w a li 150 m. b ie­
żących neonow ych ru re k  szk lanych , na k tó re  
sk łada  się GO w ie lo b a rw n y c h  l i te r ,  w ie lk o ś c i 
2 m. każda.

N A  Z D J Ę C IU : poznańscy e le k tro te c h n ic y  
p rzy  m o n to w a n iu  neonowego n a p isu  „ K A ­
S K A D A ".

N IE  Z N A  „ choroby  
p rze s trze n i" ró w n ie ż  
e le k tro te c h n ik - H e n ry k  
K U Ź N IA K . Na śc ian ie  
szczytow ej, od s tro n y  
u l. O b rońców  S ta lin -  , 
gradu, m o n tu je  jeden  
2 're k la m o w y c h  n a p i­
sów, nad- k tó ry m  za in ­
s ta low ana zostanie  
...w ie lo b ra w n a  neono­

w a  fon tanna. Z  te j 
o g n is te j kaskady  ś w ia ­
te ł szk la n ym i ru rk a m i 
opadać będą w  dó ł ko  
lo row e  sp ira le , by spot 
kać się nad neonow ym  
napisem  u w e jśc ia  do  
re s ta u ra c ji,

N A  D A C H U  n ie  koń  
czy się je d n a k  ca łe  bo 
neonow e szaleństwo. 
N a su fic ie  w ie lk ie j sa­
l i  I  p ię tra  um ieszczono ' 
e fe k to w n e  s p ira le  z 
b ia łego neonu na czar­
n ym  tle . S u fit  sa li d ru  
giego p ię tra  zdobią  
trz y  k rzyżu jące  się na 
o rb ic ie  neonowe... spu t 
n ik i.
F O T O : ST. C IE Ś L A K  

T E K S T :
J. K R U S Z O N A

mm
M IŁO Ś N IC Y  naszego m i^ ta  po w iad a ła  o Szcze­

c in ie , że p rzypom ina on p iękną , dorodną kob ietę . 
G enera ln ie tru d n o  przenośni te j zaprzeczyć. Szcze­
c in  ze sw o ją  a rc h ite k tu rą , m orzem  kw iec ia  i zie le­
n i, otoczony uro czym i jez io ra m i, ka n a ła m i. Odrą 
i R egalicą — na leży bezsprzecznie do n a jp ię k n ie j­
szych m iast Polski.

Wszakże ową analogie naszego m iasta z p iękną, 
do rodną kob ietą trzeba przy jm ow ać  z p e w nym i 
zastrzeżen iam i. P iękna — owszem, a le  bez. m a k i­
jażu . W praw dz ie  ma się w  co ub rać, ale nfe zaw ­
sze p o tra f i to  zrob ić  z w ie lk o m ie js k im , europej-4 
sk im  szyk iem .

W  O STA TN IC H  la la ch  w ładze m ie jsk ie  w ło ży ły  
n ie  m ato w y s iłk u  i  nakładem  n ie m a ły -h  środków  
d o s to jn ie je  i p rzys to jn ie je  oblicze naszego grodu . 
T rudn o  n ie  m ów ić  z uznan iem  o m asowym  uzb ra­
ja n iu  naszych u lic  w  ośw ie tlen ie  ja rzen iow e , o 

a l.zow ane j z dużym  pow odzeniem  a k c ji neoniza- 
c j l  cen trum  m iasta, o dz ie s la lkach dyw anów  k w ie t 
nych itp . O sta tn io naw et dalece zaawansowane są 
prace nad uporządkow aniem  i  „ue s tyczn ie n iem ”

w ja zd ó w  do Szczecina od s tro n y  d ró g  ko ło w ych , 
Z a le w u  i ko le i.

W  p e łn i docen ia jąc boga ty  do robek i  am b itne 
za m ia ry  w  s tro je n iu  naszej do rod ne j - dam y, tru d ­
no jed na k  nie dostrzec pew nych, is to tnych  m an­
kam e ntó w  w  te j „ko sm e tyczn e j”  robocie. Jej pod­
s ta w o w y b rak sprowadza się do tego, że jest to 
robota  m im o  w szystko  jednostronna . Estetyczne 
e fe k ty  osiągane 7, pow odzeniem  w  je d n e j dz iedz i­
n ie  kon tras tu ją  n ie p rop o rc jon a ln ie  z o lb rz y m im i 
zan iedbaniam i i zastojem w  in n ych  dziedzinach. 
S łowem  — w szys tk im  nam potrzebna praca nad 
este tyką  naszego m iasta m us i nosić ch a ra k te r dzia 
ła n ia  KO M P LEK SO W EG O .

Piękna, ale 
bez makijażu
W R A Z  z  no w ym  b u do w n ic tw e m  m ieszkan iow ym  

o t rz y m a ł Szczecin szeroką sieć sk lepów  z now o­
czesnym i rozw iązan iam i, nowoczesną opraw ą i no­
w oczesnym i w nę trzam i. Zastanów cie  się, m oi m ili,

c zy  te  p iękne n a b y tk i n ie  ko n tra s tu ją  w  w ię k ­
szości w ypa dkó w  z personelem  s to ją cym  za lad am i 
now ych sklepów ? M ało, n ie s te ty , je s t t ro s k i o to , 
aby zgrać w yg ląd  w n ę trz  sk lep ow ych  ż w y g lą ­
dem  eksped iem ek(ów ). Z w ró c iłe m  os ta tn io  u w a ­
gę na tę spraw ę podczas p o b y tu  na Ś ląsku. W ie rz­
cie. że to  napraw dę p rzy je m n ie  w e jść  do sklepu 
i być obsłużonym  przez sprzedawcę sch lu dn ie  i 
m odnie ubranego. Na Ś ląsku podobno urządza się 
liczne  k o n ku rsy  r. zakresu k u l tu r y  ob s ług i. Mogą 
K a tow ice , może chyba i Szczecin.

W E ŹM Y  In n y  p rzyk ła d . Wysoce cenię o fia rn ą  
pracę załogi naszego M P K . A le  znow u tru d n o  się 
zgodzić z zew n ę trzn ym  w yg lą de m  naszych kon ­
d u k to re k . N ie  chodzi tu  o p ię kne  buzie, lecz o 
u b ió r , o uczesanie. P y ta łem  k ie d yś  w  W arszaw ie 
jedną z ko n d u k to re k  tra m w a jo w y c h , skąd u n ich  
ta ka  troska  o’ sw ó j w yg lą d . O dpow iedz ia ła : P ro­
szę pana. gd ybym  o to  n ie  dbała, gd ybym  n ie  do­
pasowała swego m un d u ru  do sw e j f ig u ry  w  za k ła  
dow ym  p u n k c ie 'k ra w ie c k im  — m oje  sk rom ne za­
ro b k i posz łyby na k a ry . ja k ic h  w  ta k ic h  w ypa d­
kach n ie  ża łu ia  kon tro le rzy .

Z a in sta lo w a liśm y na u licach m iasta se tk i, jeś li 
n ie  tysiące koszów na śm ieci. Jed n i je  zauw a­
żają . in n i w o la  zaśmiecać cho dn ik i. Na Ś ląsku ta ­
ka ..p rzy jem ność”  kosz tu je  20—100 zł. Dlaczegóż 
n ie  może kosztow ać w  Szczecinie?

U B IE R A JĄ C  w ięc naszą szczecińską dam ę od 
s tó p  do g łów , n ie  zap om ina jm y  o  m a k ija żu ; o  m a­
n icu re , o szm ince i  pudrze . N iech będzie ona da 
m ą szykow ną, m odną 1 eu rop e jską .

(NEPTU N )

S Ł A W A
0 SZCZECINIE
1 szczeciniakach
B ł y s k a w i c z n y  
w y w ia d  
z  p o p u la r n ą  
p io s e n k a r k ą  
n a  d e p ta k u  
w  S z c z a w n i c y

U L U B IO N Ą  p iosenkarkę  w ic iu  
szczecinian spo tka łam  w  Szczaw 
n icy . S ław ę P rzyb y lską  w id y w a ­
łam  codziennie, gdy z L u d m iłą  
Jakubczak (zm a rłą  osta tn io  t r a ­
g iczn ie) w ęd ro w a ła  % b lo k ie m  ry  
su n ko w ym  i  fa rb a m i w  do linę  
D una jca , poszukując jes iennych  
k ra jo b ra zó w , by dać u jście  sw e j 
p a s ji m a la rsk ie j, je s t bow iem  z 
w yksz ta łcen ia  p lastyczką .

—  Szczecin —  to  urocze m ią  
sto, a  zw łaszcza publiczność—  
m ó w i S ław a. C enię ją  wysoko, 
'jest m u zyka lna , serdeczna i  
czuję, że p iosenkę lu b i i  zna. 
je j  w artość. D latego szybko n i  
w ią z u ję  z n ią  k o n ta k t — co 
d la  p io se n ka rk i je s t i  p rzy je m ­
ne i  bardzo cenne.

N A  P Y T A N IE  o p la n y  i  żarnie 
rże n ia  S ław a  odpow iada, że na j 
b a rd z ie j w  te j c h w ili pochłania 
ją  kaba re t „T IN G E L -T A N G E L ” «

Naszym  p ragn ien iem  je s t 
nie ty lk o  śpiew ać, a le  i  grać. 
W yda je  się, że ta  koncepcja  
je s t słuszna. O bse rw ow a liśm y  
reakc ję  sa li w  czasie w ystę­
pów  naszego kabare tu . P rzy j­
m ow ano nas wszędzie ze zrozu  
m ien iem  i  g o rą cym i ok laska­
m i. W yczu w a liśm y  sym patię , 
za in te resow an ie , m im o, że 
nasz p ie rw szy  p ro g ra m  może 
n ie  b y ł zb y t u dany .

—  A  skąd w z ię ła  s ię  n a r w i 
„T IN G E L -T A N G E L “ ?

—  O tóż ro zp isa liśm y  konku rs  
w  naszym  zespole na nazwę, 
p a da ły  przeróżne propozyc je , 
c-le ja ko ś  żadna n ie  w yd a w a ła  
się w łaśc iw a . W tedy  w raz  z 
Agnieszką O siecką ch w yc iłyś ­
m y  s ło w n ik  A rc ta . Pod lite rą  
„ i ”  n a p o tka łyśm y  „ tin g e l-ta n -  
gel” , co znaczy podrzędna  
k n a jp a  lu b  p iw ia rn ia  z szanso-  
n is tka m i. Treść n iezupe łn ie  od  
po w ia d a ła  naszym  a m b ic jo m , 
ale nazw a by ła  dźwięczna, spo 
deba ła  się całem u zespołow i. 
P ierw szy p rogram  sk ła d a ł się 
z p iosenek p o lsk ich , przew aż­
nie A gn ieszk i O S IE C K IE J  0-  
raz z k i lk u  fra n cu sk ich . D rug i 
w ła śn ie  op racow u jem y, m am y  
k o n ta k ty  z naszym i na jlepszy  
m i ko m p o zy to ra m i i  a u to ra m i 
tekstów , h c ie lib yśm y, by b y ł 
oogatszy, różno rodn ie jszy  od 
pierwszego. Czy nam  się to  
uda  —  pub liczność osądzi.

—  N ie  w ą tp ię , ie  i  ten  p ro * 
gram  o b e jrzym y  w  S ZC ZE C I­
N IE?

I
—  Do S Z C Z E C IN A  p rzy je -  
dziem y na pewno. P rzy o ka z ji 
zw ierzę się, że m arzym y  o sta 
7a j, n ie w ie lk * scenie w  ja ­
k ie jś  w a rsza irsk ie ) kaw iarn ią  
nie rezygnu jąc  z w yjazdów .

Rozmawiała: R, W.

*
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Pij tylko kawę #  „ M a r a g o “
Uwaga, lokatorzy!
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W  d n iu  ju trz e js z y m  u p ły w a  te rm in

uregulowania czynszu za m -s listopad
P A M IĘ T A J C IE , 
m u s ic ie  p ła c ić

że p lą c ą c  c z y n s z  p o  te r m in ie  
je d n o c z e ś n ie  w y s o k ie  o d s e tk i.

S P IE S ZC IE  w ięc do  sw o ich  A D M -ó w , 
k tó r e  p r z y jm u ją  dziś w p ła ty  od godz. 9 —  12 

a ju t r o  od godz. 15 —  18 

I  O P Ł A Ć C IE  C Z Y N S Z !
_________  ________________________ 4382-K

do m w o o iw m m  skupu
TRiv ul m o tm  -_____
— m  PL MNIfRZfl P01SKJEG0

WVR0PV D Z IflW tZ  N mmc»
m w m  w Polsce

v w  m tp  piimcH r m m m
TKANIN WEŁNIANYCH

KomjA mm mowa
mm znam mirnw mmm
i A R m r O M f l S I V K 0 W  Z C A K C O  mw

»waga! Posiadacze
aparatów telewizyjnych

Z A K Ł A D Y  U S Ł U G  R A D IO T E C H N IC Z N Y C H  

W  S Z C Z E C IN IE  

za w iadam ia ją ,

że z  dn ie m  6. X I .  61 r .  zo s ta ły  zm ien ione  re jo n y  zg ło ­
szeń n a p ra w  sprzętu te le w izy jnego .

N a p ra w y  dom ow e i  w a rsz ta to w e  z d z ie ln ic y  Pogodno, 
Pom orzany, G um ieńce, G łębok ie , Osów, P ilich o w o , 
S k o lw in  oraz część d z ie ln ic y  Ś ródm ieśc ia  leżąca po le ­
w e j s tro n ie  A l.  W o jska  P o lsk iego  i  u l.  W ie lk ie j (patrząo 
w  s tronę T o ru  K o la rsk ie g o ) łączn ie  z ty m i u lica m i, 
na leży zgłaszać w  p u n kc ie  SOT uL O br. S ta lin g ra d u  12 

16, te ł. 387-72.

N a p ra w y  z pozosta łych  d z ie ln ic  łączn ie  z d z ie ln icą  D ą ­
b ie  na leży  zgłaszać w  SOT, A l.  O b r. S ta lin g ra d u  12 

te ł. 356-96.
____________ 4383-K

R i c l  tie o g r& m ć /tc m

na  w yko n a n ie  urządzeń sk lepow ych  w  sklepach na* 
sienno -  w a rz y w n y c h  w  G ry fin ie , u l. N iepod leg łośc i 2J 

i  w  Szczecinie, u l.  K o p e rn ik a  n r  1

o g ł a s z a

S P -N IA  O G R O D N IC Z O  -  P S Z C Z E L A R S K A

w  Szczecinie, p rzy  u l.  Ż ó łk ie w sk ie g o  n r  12.

W  p rze ta rg u  m ogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

O fe rty  na leży  sk ładać w  b iu rz e  Zarządu, adres ja k  
w y ż e j, do  d n ia  12. X I .  1961 r.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  13. X I .  1961 r .  o  go­
d z in ie  10. 4360-K

CûïïôEêma Probrcei

P O D Z IĘ K O W A N IE  
D o k to ro w i M ariuszo­

w i Tan iew sk iem u o- 
raz p ie lę g n ia rko m  KJi 
n ik i  L a ryn g o lo g icz ­
n e j p rzy  U n ii L u b e l­
sk ie j składa podzięko 
w an ie za szczęśliw ie 
przeprow adzoną opera 
c ję  i  tro s k liw ą  o p ie ­
kę w dzięczna pac jen t-
ka

P E S IA  G U T M A N  
ROD ZIC E.

U186-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

W szystk im  ty m . k tó  
rz y  b ra li u d z ia ł w 

pogrzebie ś. p.

A N T O N IN Y  K Ę D Z IO R  

sk ład a  po dz ię kow a nie

Pracownicy Poszukiwań
U C Z N IA  w ęd lin ia rsk ie go  p rz y jm ie  W y tw ó rn ia  
Ul. K rzyw oustego 53. 11185-G

K A S JE R K Ę , re f. hand low ego, przys ięg łego Wa­
gow ego o raz dozorcę z a tru d n i „W a rzyw a — 
Owoce”  P .P, Szczecin. Zgłoszen ia u l. Ż ó łk ie w - 
»kiego 12 a p o kó j n r  U . 43S4-K

U N IE W A Ż N IA  SIĘ

zagub ioną pieczątką 
o  b rzm ie n iu : K io s k  n r  
2 S p -n i In w a lid ó w  im . 
A . Lam pego w  Szcze- 
c ln ie i 4J92-K

ST. E K O N O M ISTĘ d /s  zaopa trzen ia  zna jącego 
branżę m e ta low ą  i  chem iczną, k ie ro w n ik a  sek­
c j i  fina nso w e j o ra z  ekonom istę d /s  re k la m a c ji 
i  roz liczeń w  dz ia le  zby tu  z a tru d n i na tych ­
m ia s t d o  p rc a y  F a b ryka  K a b li — Z a łom  k o lo  
Szczecina. Zgłoszen ia  p ro s im y  k ie row a ć  do 
d z ia łu  k a d r  F a b ry k i ( te le fon  37-488). 4385-K

STARSZEGO księgow ego, 2 insp . te chn iczn ych , 
s t. re fe re n ta  ekonom icznego, 2 k ie r . A D M -ó w  
z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d y n k ó w  M iesz­
k a ln y c h  N ad O drą w  Szczecinie u l. R ob o tn i­
cza 8. 4386-K

K IE R O W N IK A  s e k c ji zaopa trzen ia , ślusarzy 
m aszynow ych, kow a la , s to la rza  i  e le k try k a  za­
t r u d n i  P rzeds ięb iors tw o R ob ó t C zerpa lnych i  
P odw odnych O ddzia ł w  Szczecinie u l. N ocz­
n ic k ie g o  18—22. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do om ó­
w ie n ia  w  S e k c ji K a d r p o k ó j 15. 4387-K

TO W AR ZYSTW O
K R Z E W IE N IA

W IE D Z Y
P R A K T Y C Z N E J

O ddzia ł w  Szczecin!«, 
u l.  O br. S ta ling ra du  

U , te l. 383-22

P R ZY JM U JE  ZAPUST

na kursy 
samochodowo 
motocyklowe

DOM
ne 3 po ko je  z  kuch n ią , 
og ród 1100 m  k w  sprze 
dam . Poznań^ Żeg larska 
13, '  11131-P

DOM 3 po ko je , kuo hn la  
łaz ienka , now y, ogród 
8700 m  k w  spiraedam. 
S ławsk ow skl, W ło c ła ­

wek, u l. L ise k  30,
11I32-P

D OM  z ogrodem , w o l­
ne m ieszkan ie 2 poko­
je  z  ku ch n ią , w  B ro d n i 
cy sprzedam . W iado­
mość T o ru ń , M on iu szk i 
3 m  4 te l. 54-49. 11130-G

D W IE  trze c ie  kam ie n icy  
k o m fo rto w e j w  cen trum  
Ło dz i — sprzedam . Dla 
m abywlńy dw n p o k o je  
w o ln e . O fe r ty  p isem ne: 
;,R-4680”  P A R  W arsza­
w a, Poznańska 38.

•1849-K

D O M EK Jednorodzinny 
(m ieszkan ie w o ln e ) w  
Jez io ranach k o lo  Olazty 
na p iln ie  sprzedam , W la 
domość B . W eyna, T o­
ru ń , S ta ry  R yn e k  24.

11191-0

14-H E K TA R O W E  gospo­
da rs tw o n ie d a le ko  Po­
znania sprzedam  lu b  
w ydz ie rżaw ię . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o l 
du  P rusk ie go  8 na  n r  
1184, 11192-0

G O S POD AR STW O
m ó rg  z zabudow aniem  i  
ogrodem  w  oko licach  
Gniezna p iln ie  sprze­
dam . W iadom ość: Szcza 
c in , u l. P a rko w a  22—4 

11193-G

SPRO STOW AN IE

W  ogłoszeniu Szczecińskiego P rzeds ięb ior­
stw a O b ro tu  Su row cam i W ió ru y m i z d n ia  
7.X I.6I r .  w k ra d ł s.ę błąd.

W in no  być : skup  odbędzie się w p u nkc ie  
skup u  w Szczecinie p rz y  u l. M ick ie w icza  
30/32.

P R A C O W N IK A  do  ob s łu g i w tr y s k a rk i z a t ru ­
d n i S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  im . A . Lam pego w  
Szczecinie u l.  M ick ie w icza  34. W ym agane w y -  
kszta łcen ie  zaw odow e w  k ie ru n k u  m e ta low ym , 
p ra k ty k a  w arsz ta tow a  m echan iczna lu b  na 
w try s k a rk a c h . Po sk ie ro w a n ia  zgłaszać się do 
P .M .R .N . W ydz. Z d ro w ia  1 O p ie k i Społeczne j 
P ro d u k ty w iz a e ji in w a lid ó w  w  Szczecinie.

4381-K

E LEK TR O M O N TER Ó W , 4 po m o cn ikó w  e le k ­
tro m o n te ra , 20 m a la rzy , 6 p a rk ie c ia rzy , 3 szk lą- 

39 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  za­
tru d n i n a tych m ia s t do  p ra cy  na  te re n ie  n i. Szcze 
d n a  Szczecińskie P rzed s ięb iors tw o B u d o w n ic ­
tw a  M ie jsk ie g o  n r  1 w  Szczecinie. W a ru n k i 
p ra c y  i  p ła cy  zgodne *  U k ład em  Z b io ro w ym  
P racy  w  B u d o w n ic tw ie  (praca w  ako rdz ie ). 
Zg łoszen ia : S .P .B .M . n r  1 Szczecin, A l.  Jed no ­
ści N a rod ow e j 42 I  p ię tro , p o k ó j n r  18. 4389-K

P R A C O W N IK Ó W  do  tra n s p o rtu  zew nętrzne­
go  i  w ew nętrznego o raz i  kon se rw a to ra  m a­
szyn z  u p ra w n ie n ia m i w  w ie k u  po w yże j 48 la *  
z a tru d n i S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „S to la rz ”  w  Szcze­
c in ie  u l.  C hm ie lew sk iego 18. W a ru n k i p ra c y  ł  
p ła cy  do  om ów ien ia  w  b iu rze  Sp -n i, 43S0-K

M A G A Z Y N IE R A  opako w ań  z a tru d n i od  zaraz 
S p ó łd z ie ln ia  O grodniczo-Pszezelarska. Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  S p ó łd z ie ln ia  p rz y  u l, Ż ó łk ie w ­
sk iego n r  12 w  godz. od 8 do  15. 4370-K

K IE R O W N IK A  d z ia łu  p la n o w a n ia  I  o rg a n iza c ji, 
w ym agane k w a lif ik a c je :  wyższe w ykszta łce n ia  
ekonom iczne i  3 la ta  p ra k ty k i w  dz ia le  p lano­
w a n ia  i  o rg a n iz a c ji w  p rzem yśle , w y k w a li f ik o -  
w an yeh  to k a rz y  z a tru d n i Szczecińska F a b ryka  
M aszyn B u d o w la n ych  — Szczecin, u l.  S t. D ubo is  

P łaca w g . U k ła d u  Zb io ro w eg o  P rae y  d la  
P rzem yślu  M eta low ego, is tn ie je  m ożliw ość o t rzy  
m yw a n ia  k w a r ta ln y c h  n a g ró d  e ksp o rto w ych .

4389-K

PO DR ĘC ZN Y lu b  podręczna do  k ra w c a  po ­
trzebna. w iad o m o ść : te l. 364-54 od godz. 18 — *#.

m is -o

GOSPODARSTW O
ha, z iem ia  pszerm o-bu- 
raozana, zabudow anie, 
pow . w ąbrzesk i — śprze 
dam . M a łk o w s k i, T o­
ru ń , K a s k o w a  3—11.

• 1U94-G

Z A O P IE K U JĘ  s ię dsriec 
k ie m  w e w łasn ym  do­
m u , te l- 340-66. 11I89-G

g o s p o s ia  dochodząca 
w zg lę dn ie  na s ta le  po- 

rzebna. Swarożyca ~ "

POMOC dom ow a lu b  
o p ieku nka  do dziecka 
potrzebna. Szczecin,
M alczew skiego 9-a m . 12 
od godz. 16. 11195-G

NIERUCHOMOŚCI

w-11 PO 'godz. 16.' 11190-G M IŁO S N A  k o ło  W a r SZA

w y , dom  cz te ro izbo w y, 
w y łączony, w o ln y , p lac 
ogród 1400 m  k w ., g~ 
raż 7. kana łem , pom 
szczenię na w arszta t 
sprzedam . D ojazd po ­
ciąg iem  e le k trycznym . 
P rze tak iew icz . W arsza­
wa. A n g  o rska 5-9 m  9.

437 l - K

SP R ZE D A Ż

M O TO C YKL Jun a k  na 
do ta rc iu  sprzedam . G ti 
m leńce u l. B ran ibo rska  
b. I1148-G

dam . O siedle Sw ierczew  
skie 14-3 godz. 17 — 18.

11147-G

C IĄ G N IK  U rsus C-45 
M  menogodzin n o  leaoi

k o m p l e t  pó iośk i, prze 
gu by  do  samochodu 
„W a rtb u rg ”  —  sprze­
dam . Szczecin. Sciegien 
nego 62—8. 11I96-G

P S y  m yś liw sk ie  (foks­
te r ie ry )  — sprzedam , ul. 
Tarczyńsk ie go  n r  4 m. 
1- 11197-G

R O ŻN E m eble — sprze­
dam . Boh. G etta W ar­
szaw skiego 23—3.

I1198-G

M AS ZY N Ę  do szycia 
„Ł u c z n ik ”  szafkow ą — 
sprzedam. K a ro la  M ia r­
k i 7—9 od godz. 16.

1U99-G

c z t e r y  opony z  dę tka 
m i 750 x  16 — sprzedam, 
te l. 39-768, od godz. 18.

11200-G

ROŻNE

Z A  D Ł U G I męża Leona 
G odlew skiego zam, 
T ra u g u tta  4—3 n ie  odpo 
w iadam , D anuta  God­
lew ska zam . T ra u g u tta  
4—3. 11J88-G

L O K A L E

2 p o k o j e , ku ch n ia , te ­
le fon , zam ienię na je ­
den po kó j. te l. 39-529 od
godz. 16—20. 11201-G

M IE S Z K A N IE  k ilk u p o ­
ko jo w e  sto m  kw ., fro n  
tow e (K rzyw oustego) ze 
m ienię na dw upokojo- 
we, kuch n ia , łazienka, 
c. o., słoneczne, na jehęt 
n ie j now e budow nic tw o . 
Zgłoszen ia : Bo lesław a
Śm iałego 22—39.

11202-G

K A W A LE R  p ra cu jący  
na s ta no w isku  poszuku 
je  p o k o ju  sub loka to r­
skiego. O fe r ty  v/ dn i 
powszednie, te l. 398-61, 
godz. 7—15. 11203-G

P IĘ K N E  m ieszkan ie w 
T rzc ia nce  (m iasto po­
w ia to w e. w o j.  poznań­
sk ie ) zam ien ię na po ­
dobne lu b  m nie jsze  w  
Szczecinie. W iadom ość: 
S k irm u n t, Jasienica. 
K w ia to w a  S. 11205-G

R E W ID E N T A  I  te c h n ik a  no rm o w a n ia  p ra c y  a 
od p o w ie d n im i k w a li f ik a c ja m i p rz y jm ie  W o je ­
w ó d zk i Zarząd P rzeds ięb iors tw  B u d o w n ic tw a  
Terenow ego w  Szczecinie, u l .  M a łop o lska  17« 
IV  9 . i p o k . 412. 4368-K

IN S P E K T O R A  eksp lo a ta c ji z w ykszta łce n ie m
w yższym  lu b  ś re d n im  i  d łu g o le tn im  stażem 
p raey, 1# k ie ro w có w  sam ochodow ych •  I  i  n  
ka teg o rią  p ra w a  Jazdy, e le k trom on te ra  samocho 
dowego, 3 m on te rów  sam ochodow ych, 2 m on te­
ró w  s iln iko w ych  na s i ln ik i  w ysokoprężne oraz 
10 ro b o tn ikó w  tra n sp o rto w ych  d o  pra ey  na 
m ie jscu , z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie 
P rzeds ięb iors tw o T ransp orto w e B u d o w n ic tw a  w  
Szczecinie. Zgłoszen ia : szczec ińsk ie  Przedsię­
b io rs tw o  T ransp orto w e B u d o w n ic tw a  Szcze­
c in , n l .  Tam a Pom orzańska 13-a. 4347-K

ta łn y m  rem oncie i p rzy  
czeipę 5-tonow ą sprze­
dam . W o lin  Pom , u l. 
S ienk iew icza I - l .

11148-G

K U C H N IĘ  gazową z pie 
k a rn ik ie m  sprzedam . M. 
B uczka 24b 24 I1149-G

O C TAV IE  Super z ra ­
d iem  i  bagażnik iem  
sprzedam. W ojska P o l­
sk iego 2S ~11154-G

FU TRO  c h iń sk ie  jasna 
w y d ra , m aszynę do  szy 
cia S ingor — S im anoo 
sprzedam : Lukas iń sk ie - 
M  12-1» IU81-G

M ASZY N Ę do  szyeia i  
ro w e r m ęsk i now y 
sprzedam . W ojska P o l­
skiego 52 m  12.

W ÓZEK dziecięcy g łębo 
k i  w  d o b rym  stan ie  
sprzedam . Szczecin u l.
K ró lo w e j Ja d w ig i 38-10.

M O TO C YKL W FM  Stan
ide a ln y  spraedam. Te le ­
fo n  702-81. 11150-G

D W IE  n a uczyc ie lk i po­
szuku ją  p o ko ju  sub loka 
to rsk iego . Zgłoszenia: 
te l. 442-18 o ra z  K onop­
n ic k ie j 85 -1 . 11206-G

M AŁŻE Ń S TW O  be rdz le t 
ne  poszuku je  p o k o ju  su 
b lo ka to rsk ie go , ee n tra l- 

og rzew an i*. Swaroży 
3-a—13, godz. 17 do 

11207-0

PO KO J, ku ch n ia , przed 
po kó j, zam ien ię na po­
dobne w zg lędn ie  w ię k -  

te . W a ru n k i d o  omó- 
■lania, te l.  430-71, <?«

godz. 15. 11208-G

3 PO KO JE , du *»  kuch ­
n ia  i  łaz ie nka , c. o., eta 
żowe, I  p ię tro , fro n t. 56 
m . k w . zam ien ię  na  ró w  
norzędne 39—44 tn  kw . 
Kaszubska 17—4, w e jśc ie  
od B o gu ro dz icy  17—19.

11209-G

3 PO KO JE (ko le jow e), 
łaz ienka , zam ien ię  na 
m nie jsze  m ie jsk ie . O fi­
cyna w yk lu czo n a , te l. 
440-4T, u l.  K u  S łońcu 2 
—14. llfflO -G

K A W A L E R K Ę  zam ienię 
na m ie szkan ie  2-p oko jo - 
w e  w  śródm ieśc iu . O fic y  
na w yk luczo na . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł­
du P rusk ie go  8 na  n r  
118L 11211-G

P O SZU KU JĘ po ko ju  su 
b lo ka to rsk ie go  w  śród­
m ieśc iu  z n ie k rę p u ją -  
cym  w e jśc iem . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du P rusk ie go  8 na n r  
1182. 11211-G

2 p o k o j e ,  kuch n ia , w y  
go dy  w  Z ię lon e j Górze, 
zam ien ię  na m ieszkan ie 
z w yg o d a m i w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: Sz 
c in  5-go L ip ca  10-2.

11212-G

ZG U B Y

cję  studencką 
nazw isko  K ry s ty n a  Ta r 
n a w w y k . 11213-G

W  D N IU  28.X.6l r .  zgu­
b io no  do kum e n ty , do- 
w ód  osob is ty , książecz­
kę w o jsko w ą , le g ity m a ­
c ję  zw. zaw . na na zw i­
sko  Leon S w ide rsk i.

11214-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia szko ły  pod­
s ta w o w e j na nazw isko 
K a z im ie r*  K o szyk.

11216-0

ZG U B IO N O  pieczątkę 
Sklepu M H M  164.

11218-0

ZG U B IO N O  p o r tfe l z  do 
w odem  osob is tym , ks ią ­
żeczkę w o jsko w ą , p ra ­
w o  ja z d y  am atorsk ie , 
dow ód re je s tra c ji w ozu 
osobowego na  nazw isko 
K a z im ie rz  T w ardo w sk i.

11217-0

SAMO CHÓD „W arsza -
w a ” , s ta n  d o b ry  —sprze 
dam,- te l,  440-49, godz. 
12—1*, J im - G

Z A G IN Ę Ł A  le g itym a c ja  
s łużbow a n r  339 w ys ta ­
w ion a  przez Prezesa Są 
du  W ojew ódzk iego w  
Szczecinie «a nazw ieko 
W ła dys ła w  K o rg u l.

11211-G

Z G U B IO N O  dow ód
nazw isko K ry s ty n a  K o r 
na tow ska ; Szczeein, O j­
ca B e jzym a  i s —7.

1121 M l

T E A T R *
P O LS K I — „M a rze n ia  ! kię« 
Ski”  g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — „O bron a  
K sa n typy”  g. 19.39
o peretka  — „B a ro n  cyga ń ­
sk i”  g. 19,15

K IN A
KOSMOS — „O s trożn ie  bab­
c iu -  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 _  radź. — od la t  12 (czw ar 
te k  i p ią tek )
D E L F IN  _  „M a ły  boha te r”  g. 
11, 13.36, 16 — „P ija n y  a n io ł”  
g. 18.30, 21 — ja p , — od la t  18 
(czw a rtek i p ią tek )
B A Ł T Y K  -  ..Ver» C ruz”  f .
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — U SA 
— od la t  12 pa no ram iczny 
~  p ią te k : „K w ie c ie ń ”  g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — po i.— 

, od la t  18
PO LO N IA -  „C tn d a re łla ”  g.
13.30, 18, 20.70 — U SA — od la t
7 _  „O g n io m is trz  K a le ń ”  g. 
18.15 — no!. _  od la t  16 p ią te k : 
„V e ra  C ruz”  g. 11, 13.30, 16,
18.15, 20.30
P IO N IER  — „L a ta w ie c  z kon 
ca św ia ta ”  g. 9 _  „S po tka n ie

n ro k u ’ g. 10 i 13. 15 i;
11.15, 21 — poi. NR D  ■
16 — „E k ra n  życ ia”  g. 17.30 
(czw a rtek i  p ią tek )
M U Z A  (Pom orzany) _  „D z ie ­
w ią ty  k rą g ”  g. 17.45, 20 — Jug.
— od la t  12
PR O M IE Ń  -  .N e d zn W ”  r  iR, 
18.15 (I część) — „N ę d zn icy ”  
g. 20.30 ( I I  część) _  radź. — 
od la t  14
M AKS — „ P o r tre t  Je n n ie " g.
16.30, 18.30, 20.30 — U SA — od  
la t  18
F A L A  — „L o s  cz łow ieka”  g. 
18. 20 — radź. _  od la t  16 
EC H O (K rzekow o) — „M a tk a ’ * 
g. 18. 20 — radź. _  od la t  7 
P A Ł A C  M ł O D Z IE Ż Y  — „ N *  
tro p ie  U-202”  g. 15.30, 17.30 — 
radź. _  od la t  7 
OD R A _  „S p ra w a  306”  g. 18.3B
— radź. — od la t  12
M EW A (Żelechowo) — „K ło p o  
t l łw y  w nuczek”  g. 18, 20 — 
USA — od la t  16 
SWTT (S ko lw in) — n ie c z y n n i 
ŻE G L A R Z  (Golcem«) — „ P o ­
ru c z n ik  M a ry n in ”  g. 16.30.
11.30. 20.30 — radź. _  od la t  12 
SZM AR AG DO W E iZ d ro łe ) — 
„Ż e g n a jc ie  go łęb ie”  g. 17.30, 
19.80 _  radź. — od  la t  12 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) -  „ W u j*  
szek Ja c in to ”  g. 17, 19 hiszp .
— od lu t  12
H U T N IK  (Stotczyn) — „N le w ii t  
n i  czarodzie je”  g. 17.80, 19.39
— po i. — od la t  16 
S TY LO W E (Huta SzezechO — 
„M a r ia  C ande laria ”  g. 17.36, 
19.46 _  m eksyk . — od la t  16, 
B A J K A  (Police) — „15.10 dej 
Y u m y ”  g, 17, 19 _  USA — od
la t  18
1 M A J  (Żydówce) „N ie zw ya  
k ł *  p rzygoda”  g. 1$, 20 — rad *.
— od la t  12
M A R Z E N IE  (W lelgow o) — „W  
okopach S ta ling ra du ”  g . 19 —* 
radź. _  od la t  12 
R EPER TU AR  K IN  — na pod- 
etą w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S T Y K O N  — W oj, 

'  P o l. 36 — „W spółczesna A lb a ­
n ia ”  g. 16—21.

KLUBY
U  M U E  i - i  p l. Żo łn ie rza  * -»
c tv n n y  od g. 11 
E9PE R A N TY STÓ W  _  W o j. 
Po l. 81 — czynn y  od g. 19 — 21 
TPP R  — W oj. Pol. 68 _  f i lm  
»»Wspomnienia o Le n in ie ”  ł  
„N ie zap om nia ne la ta ”  g. 18 — 
f i lm  w  w e rs ji o ryg in a ln e j 
„C h m u ry  schodzą z gó r”  g. 29 
N O T  — W oj. Po l. 67 — d a n . 
•*ng g. 19
K O M E N D A  C H O R ĄG W I - j
Og ińskiego 15 _ p re le kc ja  I
f i lm  o  L e n in ie  g. 17 
Z A M E K  — „H is to r ia  s r tu k i ’* 
w y k ła d  m g r W. N iem ie row sk id  
go g. 18 — „P sycho log ia ”  w ys 
k ład  m g r J. B o re ck ie ] g. 18 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze b r*  
n ie  se kc ji k a ja ko w e j g. 19

WYSTAWY
M U ZE U M  _  S ta rom łyńska  *1 
Średniow ieczna rzeźba pom or­
ska, renesansowe s tro je  ks ią ­
żą t po m orsk ich , współczesne 
m a la rs tw o  po lsk ie  — g. 13—19. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m o rsk ie  g. 18 — 19.
C B W A  — S ta rom łyńska  27 -4 
m a la rs tw o , g ra fik a  i  rzeźby 
«.Grupy to ru ń s k ie j”  g. 13 — 1*. 
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ystaw a m a la rs tw a  A r ik i  M d 
de ysk ie j.

SZPITALE
I  K L IN IK A  C U IR . — V títt  L o *  
be łsk ie j
K L IN IK A  CHIR. D ZIEC IĘ C E J
—  U n ii L u b e lsk ie j 
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św'. W o jc ie ch *  
7 — g. 19 _  7 rano 
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N IS T Y  
C EN A — W oj. Po l. (3 — g* 
18 ^  «

APTEKI
N r  8 — N aruszew icz* U  W 
te !. 462-36
N r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 62 «e 

J o l ,  345-51

KINA TERENOWE
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  OkoJ
— „W  ciszy stepow e j”  — radź. 
M Y S L IB O Ó Z (Słońce) — „ F o r  
tu n e lla ”  _  f r . - w ł.
G R YFIC E (Capito l) _  „O s tro *  
n ie  ba b c iu ”  — radź. 
N OW OGARD (Orzeł) — „M ia ­
sto bez w o d y”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S low ian in)-a  
„M ilczące  ś lad y”  — po i. 
W ARSZOW  (Pom orzanin) — 
„G orączka  w  El Pao”  — f r .  
meks.
ŁO B E Z  (Rega) — „S p ra w c y  
n ie zna n i”  — wT.
B A R L IN E K  (Sto lica) • (Opo­
w ieść o p ra w d z iw ym  cz łow ie­
k u ”  — rad *.
W ĘGORZYNO (Ś w ia tow id ) — 
„ Z w y k ła  h is to r ia ”  _  radź, 
CHOSZCZNO (Znicz) — ..SkoM 
ą  św ic ie ”
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Tym razem ZWYCIĘSTWO 
NAM SIĘ NIE WYMKNIE

— zapowiadaj młodzi pływacy
R O Z E G R A N E  W  U B IE G Ł Ą  n iedz ie lą  sp o tka ­

c ie  ju n io ró w  w  P ły w a c k im  P ucharze  M ia s t 
p rz yn io s ło  szczecińskim  dz ia łaczom  rów nocześ­
n ie  i  radość i  żal. Zaskoczeniem  b y ła  bardzo 
d o b ra  postaw a naszych ju n io ró w , k tó rz y  u le g li 
re p re zen tan tom  renom ow anego P oznania T Y L ­
K O  O JE D EN  P U N K T . Z a l, gdyż zespół nasz 
k tó ry  w y s tą p ił bez ch o re j K ra je w s k ie j,  m ia ł 
w sze lk ie  szanse z a k w a lif ik o w a n ia  się do t u r ­
n ie ju  fina łow ego .

DO G R U PY fin a ło w e j o-
sta teczn ie za k w a lif ik o w a ły  
się d ru ż y n y  W A R S ZA W Y , 
W R O C Ł A W IA  i  P O ZN A ­
N IA . W yda je  sie jed n a k , iż 
różn ica  poziom ów  m iędzy 
fin a lis ta m i, a następną g ru  
pą je s t napraw dę nieznacz­
na, eo św iad czy ło by  o  do ­
b re j p ra cy  słabszych d o ­
tychczas oś rodków  w  szko 
le n iu  m łodzieży.

DO N IE D Z IE L N Y C H  raw o 
dów  rep rezen tac ja  Szczeci­
na stan ie  ja k o  fa w o ry t. 
S tartow ać ju ż  będz e K ra ­
jew ska , k tó ra  je s t asem atu 
to w y m  szczecińskiego ze­
spo łu . Ponadto zobaczym y 
tu  rów nie ż S TA I.B W S K Ą  i  
Gorzow a, S IK O R S K Ą , SZE- 
M E LA , k tó ry  w ykaza ł bar­
dzo do b rą  fo rm ę  w Pozna 
n iu , SZW AR C A i  K U B A C ­
KIEG O .

W  R EPR E ZE N TA C JI K a ­
to w ic  zobaczym y ni. in . re­
kord z is tę  P o isk i D EFTĘ i 
k i lk u  in n ych  czo łow ych ju ­
n io ró w . Z aw o dy rozpoczy­
na ją  się w  sobotę o godzi­
n ie  18, będzie to  ty lk o  spot 
kan ie  p i łk i  w od ne j, zaś w  
n iedz ie lę  o 17 ju ż  w  p e ł­
nym  pro g ram ie  o lim p ij-  
skirrt'. W arto  w ięc zarezer­
w ow ać sobie n iedz ie lne  po­
po łud n ie  i  w yb rać  się do 
S targa rd u, (st)

B R A K  K R A JE W S K IE J  i  
z b y t do w o ln e  sędziowanie 
m eczu p i łk i  w odne j po m ię ­
d zy  zespołami Poznania i 
Szczecina spow odow a ły , że 
szczecin iacy za lcw a lif ikow a 
I i  się do  d ru g ie j g ru p y  roz 
g ry w e k , w  k tó ry c h  uczest­
n iczyć będą rep rezen tac je  
LO D Z Ę  KA TO W IC  i SZCZE 
C IN A , G rupa ta  będzie w a l 
czyć w na jb liższą  sobotę i 
n iedz ie lę  na p ły w a ln i w 
S targa rdz ie . Zw ycięzca tego 
tu rn ie ju  za jm ie  4 pozycję 
w  k la s y f ik a c ji og ó ln o k ra jo  
■wej.

PUCHARY
dla mislrzów
BIAŁEJ
PIŁECZKI

C O R A Z  L IC Z N IE J  na 
J iły w a ją  za p y ta n ia  o te r 
m in ie  zapow iedzianego 
przez nas tu rn ie ju  te ­
n isa  s to łow ego d la  
» .sportowców od ś w ię ­
ta ” .

N ie  m ożem y jeszcze 
d o k ła d n ie  o k re ś lić  te r ­
m in u  rozeg ran ia  tu rn ie ­
ju ,  gdyż nada l s ta ram y 
s ię  o  odp o w ie d n ią  salę, 
p rzyg o to w a n ia  są je d ­
n a k  w  to k u , a zgłosze­
n ia  do tu rn ie ju  zacznie 
m y  p rz y jm o w a ć  od p o ­
n ie d z ia łk u  20 bm.

W  tu rn ie ju  mogą brać 
t id z ia ł w szyscy s p o rto w  
cy  n ie  zgłoszeni ja k o  
zaw o d n icy  do P ZTS  i 
n ie  s ta r tu ją c y  a k tu a ln ie  
w  żadnym  z k lu b ó w . 
C hodzi o to , b y  s k la ­
s y fik o w a n i zaw odn icy 
n ie  p o z b a w ia li szans 
ty c h , k tó rz y  ten sp o rt 
u p ra w ia ją  zu pe łn ie  a - 
roa to rsko .

R o z g ry w k i tu rn ie jo w e  
p o d z ie lim y  na d w ie  g ru  
p y :  m łodz ieżow ą d la  za 
w o d n ik ó w  do Jat 17 i 
d ru g a  grupę  od la t 17 
do 100. D la  u czes tn ików  
p o w y ż e j s tu  la t  pos la - 
ra m y  się u tw o rz y ć  d o ­
d a tk o w y  grupę.

P oniew aż w  tym  spor 
'cle k o b ie ty  n ie  us tępu­
ją  w  n iczym  m ężczyz­
nom  p o s ta n o w iliśm y , iż 
tu rn ie j będzie koeduka ­
c y jn y .

P ro s im y  w ię c  w szys t­
k ic h  ch ę tnych , aby p i l ­
n ie  nada l tro n o w a li i 
m o ż liw ie  szybko  zg ła ­
sza li swe k a n d y d a tu ry  
do ro zg ryw e k .

Z G Ł O S Z E N IA  OD PO
M e d z i a ł k u  T E L E ­
F O N IC Z N IE  N A  N U ­
M E R  4-27-77 W  G O ­
D Z IN A C H  OD 10 DO 
14.

N ie  trzeba chyba d o ­
daw ać, że zgodnie z 
t ra d y c ją  d la  z w yc ię z ­
ców  w  o b yd w u  katego­
r ia c h  p rzeznaczam y pu 
c ’ -a ry  p rzechodn ie  i  m i 
łe  u p o m in k i.

éM aaaaaaJ
Kto czwartym
półfinalistą?

W T Y C H  dn iach rozegra 
ne zosta ły  mecze ć w ie rć f i­
na łow e P u cha ru  P o lski na 
szczeblu w o jew ódzk im . 
P ierw szym  p ó łf in a lis tą  zo­
s ta ły re ze rw y  Pogoni Szeze 
c in  po zw yc ięs tw ie  nad 
S T A L Ą  H u ta  3:2, d ru g im  w 
sobotę Ś w it S ko lw iu  k tó ry  
zw y c ię ż y ł d rużynę za k ła ­
dow ą „J u n a k a ”  5:1, t 
c im  — A rk o n ia  grom iąc .. 
n ie d z ie lę  LZS  B a b in ek  
10:2. Czw artego p ó lf in a ls tę  
poznam y dz is ia j po meczu 
w  L ip ia n a ch  pom iędzy STA 
L Ą  a PO G O N IĄ  B a rlin e k .

F in a liś c i n a to m ia s t zosta 
ną w y ło n ie n i w  n iedzie lę 
12.XI. Z estaw ien ie  p a r jes t 
następu jące: A rk o n ia  l - b  — 
Ś w it S ko lw in , Pogoń I -b  — 
zw ycięzca m eczu S ta l L i ­
p ia ny  — Pogoń B a rlin e k , 

(ck i

O  Harcerz O  Nauczycielka O  Matka

mówiq o projektach
akcji „Kuriera“

p o d  h a s ł e m

„Gdzie się dzieci bawicie?“
(D okończenie ze s tr .  1)

W S Z K O L E  n r  56 p rzy  
u l. H e n ry k a  Pobożnego 2 
ro zm a w ia m y  z  k ie ro w ­
n iczką  —  Teresą B O ­
C H N IA .

—  M o ż liw o śc i lo k a lo -  
w e  szko ły  są ogra­
n iczone. M a m y  ty l ­
ko  w ła sn ą  św ie t­
l ic e  czynną do godz. 15, 
mieszczącą oko ło  35 dzie  
c i (na  ogólną liczbę  700 
uczn iów ). Z  a u li i  sa li

Jak dlunn jesicie?

E Ü L L Ü H I E
mimm  -OISCosz

Zainteresowanie coraz większe
C ZW A R TY  dz ień  naszego 

tu rn ie ju  b y ł n ie zw yk le  „g o  
rą cy ” . Po raz p ie rw szy m ie 
liś m y  przecież zapoznać się 
z zespołam i na js ta rszych , W 
g ru p ie  te j aż ro i się od zna 
n ych  w szczecińskim  sp o i­
cie sy lw e te k  zaw odn ików  i 
dzia łaczy. O bok reprezen­
ta n ta  P o lak i w  s ia tkó w ce  — 
S tan is ław a O n iu t h a  i jego 
kolegów , na bo isku  zobaczy 
liś m y  w ychow aw ców  m ło ­
dz ieży pp. G a ja , G rabow ­
skiego, D aszkiew icza 1 in ., 
ja k  rów n ie ż  dz ia łaczy 
W K K F iT  oraz M K K F iT . W 
fe rw orze  w a lk i w szelk ie róż 
n ice  w ie ku  i  zaw odu zn ika  
iy . Pozostawał: ty lk o  koszy 
karze . Podobn ie ja k  c i na j 
m ło ds i ch ło pcy  n ie  chc ie li 
p rzegryw ać. W a lczy li o każ 
dą p łkę  z n ie zw yk łą  a m b i­
c ją  i zaciętością. N  estety
— zw ycięzca m usia ł być w y  
ło n io n y  i ,  zgodnie z syste­
m em  pu cha row ym  ro zg ry ­
w ek, jeden z w a lczących 
p rzec iw ko sob ie zespołów 
m us ie liśm y — choć z żalem
— pożegnać, a d ru g i w sp 'ą ł 
się w yże j po te j tu rn ie jo ­
w e j d ra b in ie .

I  T A K  w  g ru p ie  »,C”  
p ie rw szym  p ó łfin a lis tą  zo­
s ta ła d ru żyna  „O R K A N A ” j 
odnosząc w ysok ie  zw yc ię ­
stw o nad „KSR -33”  (n ie  w ta  
je m n iczo nych  in fo rm u je m y , 
że s k ró t ten oznacza K lu b  
S tarych R am oli — ja k  na ­
zw ali s!ę 30-le tn i panow ie) 
66:30 (23:12). D la „O rk a n n ”  
na jw ię ce j p u n k tó w  z d o b y li: 
Paska — 19. N iew rzeda — 
14 i J e z io m v  — 13. D la po 
kon a n ych : Z e le w sk i —• 12, 
D ob raczyńsk i — 9.

Sensacy jny p‘rzeb ieg m ia ł 
os ta tn i mecz te j g ru p y  po­
m iędzy zesoolrm  s ia tka rzy  
Pogoni a „S N -2 ” . D ysponu­
ją c y  doskonała k o n d y c ją  i 
skoczn ością, s ia tka rze  rozpo 
cze li mecz ą b y t żyw io łow o . 
W praw dz ie  w  ilośc i zdoby­
ty c h  koszy to  się n ie  ob ja­
w iło , gdyż uzyska li za led­
w ie  12 (p rzy  9 d la  ,,SN-2” ), 
ale w  szybk im  „ ła p a n iu ”  
osobis tych . M im o  w szystko  
w yd a w a ło  słe, że po p rze r­
w ie  u t rz y m a ją  swą przewa

gę. Tym czasem  nauczyc ie ­
le, m a ją cy  sw ych n a jle p ­
szych graczy w  Lo pa c iń- 
s k im  i  D aszkiew iczu, zdoła 
l i  — przy  og rom nym  dop in  
gu  w idzó w  — n ie  ty lk o  w y  
rów nać, ale zdobyć znacz­
ną przewagę i  zw yc iężyć  w  
stosunku 22:14 (6:12). W  Po 
go n i w y ró ż n il i *się Ł u k a ­
szew ski * N iz in k ie w ic z .

W M E C Z A C H  1/8 f in a ­
łó w  g ru p y  „ A ”  „M O P E D ”  
z rem isow ał w  n o rm a ln ym  
czasie 29:29 (15:16) z „C h ro b  
ry m ” . W  do gryw ce „M o ­
p s i "  zd o b y ł 1 p u n k t w ię ­
ce j i  on  też z a k w a lif ik o w a ł 
się do da lszych rozg ryw e k .

W obec b ra k u  podstaw  do 
d y s k w a lif ik a c j i  d ru żyn y  
..S ZKO ŁY 55”  (w  stos. do 
k tó re j p ro tes t z ło ż y ł „H a r -  
le m ” ), zespół te n  w a lczy ł 
ze „Ś w ite m ”  w yg ry w a ją c  
28:10 (9:2). D la  „Sz. 55”  9
p k t. uzyska ł S te fan  Szelu- 
ga, a 8 p k t .  K o ra le w sk i. 
D la  „ Ś w itu ”  —  N ow a k  6 
pk t.

Jednocześnie in fo rm u je ­
m y , że d ru żyn a  „E le k tro ­
nu  I ”  zosta ła z d y s k w a lif i­
kow a na  na s k u te k  ud z ia łu  
w  ty m  zespole 2 zaw o dn i­
k ó w  po w yże j 16 la t. T ym  
sam ym  d o  ć w ie rć fin a łu  
w szed ł „E le k tro n  I I ” .

D Z IS IA J , ró w n ie ż  na sali 
S tu d iu m  N auczyc ie lsk iego 
n r  2 p rzy  u l. W ie lko p o l­
s k ie j fróg  A r m ii C zerw o­
ne j) odbędą sie dalsze dw a 
mecze o w e jśc ie  do pó lfin a  
łu  g ru p y  „ C ” . ..S ka ld”  spot 
ka  się z  „H a r tw ig ie m ”  o 
g. 19, a „S k ra  I ”  z „A ze te - 
s ia ka m i”  o g. 20. W p ó łf i­
na le „O rk a n ”  spotka sie ze 
zw ycięzcą meczu „S k a ld ” — 
„H a r tw ig ”  w  sobotę o g. 
20. D ru g i p ó łf in a ł te j g ru p y  
odbędzie się w  n ie dz ie lę  o 
godz. 18 („S N -2”  — zw vcięz 
ca „S k ra  1”  — „A zetes ia -
cy” ). T e rm in a rz  da lszych 
m eczów podam y ju t r o ,  (ck)

kaprawy
bielące
„pięlą 
Ach i Hesa“
gespodarki
miejski®!

P R Z Y  corocznym  ro z ­
dz ia le  funduszów , n a ­
p ra w y  bieżące w  bu d yń  
ka ch  m ie szka ln ych  tra k  
to w a n e  są ja k o  z ło  k o - { 
nieczne. W  w ie lu  w ię c \ 
bud yn ka ch  ró ż n y c h ; 
d z ie ln ic  m ia s ta  za n ied ­
byw a n e  drobne  uszko­
dzen ia  p o w ię ksza ją  się 
z ro k u  na rok .

N ie s te ty  i  w  ty m  r o ­
k u  p rz y d z ia ł fun d u szy  
na re m o n ty  tego ty p u  
w ska zu je , że n a u ka  na ­
d a l „ id z ie  w  las” . W  ub. 
ro k u  przeznaczono na 
te prace za ledw ie  19.800 
tys. z ł. N a to m ia s t na 
ro k  p rzysz ły  Prez. W R N  
p rz y d z ie la  m ia s tu  22 
m in  z ł, podczas g d y  na 
uw zg lę d n ie n ie  n a jb a r ­
d z ie j nag lących  podań 
lo k a to ró w  po trzeba ok. 
36 m in  z ł. (dm)

Zimuj
tydzień
dla mieszkańców

Pogodna
J A K  n u  in fo rm u je  w ice ­

d y re k to r  M Z B M  — Pogodno 
— R O M U A LD  S T Y N A W S K I 
jeszcze w  ty m  ro k u  w 
trzech  m ie jscach d z ie ln ic y  
m usi się odbyć na pra w a u- 
rządzeń centra lnego o g rz e ­
w an ia . R oboty  p o tn .a ją  
n a jd łu ż e j 6—7 d n i. M iesz­
k a ń cy  b u dyn ków  p rzy  u l. 
N oakow skiego 27. Strzelec 
k ie j  3 i  W aw rzyn iaka  3 
muszą uzbroić sie w  c ie rp li 
wość, i... troch ę pom arznąć. 
Jest to  n ieste ty  n ie u n ik n io  
we. M Z B M  — Pogodno w  
zw iązku  z now ym  podz ia­
łem  dz ie ln ic  p rze ją ł od 
śródm ieścia l ł  ob iektów . Po 
k o n tro li okazało się, że w 
11 trzeb a  w ym ie n ić  k o t ły  
c. o., bo zimą m o g łyb y  na 
s tą p ić  groźne aw a rie  i 
znaczn!e dłuższe prze rw y  
w  pa le n iu . P rac n ie  udało 
się w ykon ać la te m , ponie­
waż inw e s tyc ja  n ie  była 
zap lanow ana. M Z B M  z 
w ie lk im  trud em  za k u p ił 
k o t ły ,  b y ły  też k ło p o ty  ze 
zna lez ien iem  w ykon aw cy . 
Dr» te j p o ry  zainsta low ano 
k o t ły  ju ż  w  8 m ie jscach, w 
trzech  pozostałych, w ym łe  
n io nye h w yżej, prace w vko  
nane zostaną w  g ru d n iu .

(B)

g im nas tyczne j ko rzysta ­
m y  d w a  razy  w  tygod ­
n iu  d z ię k i gościnności 
lice u m  mieszczącego się 
w  ty m  sam ym  budynku. 
Po p o łu d n iu  św ie tlica  
w y ko rzys tyw a n a  je s t ty l  
ko  na z b ió rk i h a rce r­
skie . w  klasach  odbyw a­
ją  się zebran ia  k ó łe k : 
tu rystycznego, b io log icz­
nego i  m odelarskiego. 
K ó łk a  za in te resow ań i  
h arce rs tw o  zrzeszają zn i 
kom ą ilo ść  dz iec i, no, i  
zeb ran ia  n ie  są codzien  
n ie . Sądzę, że w ieczo ro ­
w e  św ie tlic e  są palącą  
potrzebą. Jednak  nasza 
szkoła może lic z y ć  na  
w iększy  lo k a l ty lk o  od 
liceum . Je ś li to  się n ie  
uda p rzeznaczym y na  
ten  cel ś w ie tlic ą  i  k la ­
sy  - -  oczyw iście  pod w a  
ru n k ie m  dozoru  osoby 
doros łe j. by n ie  n isz­
czyć sprzątu.

K a z im ie ra  K A S Z U ­
BÓ W  S K A , zam ieszka ła  
p rzy  u l. U n is ła w y  21 m  9 
je s t m am ą p ięcio rga  
dzieci, z  k tó ry c h  czw oro  
chodzi do szko ły  podsta­
w ow e j.

—  W IE C Z O R O W E  
św ie tlice  d la  dzieci?  To 
doskona ły  pom ysł. W p ra  
w dzie n ie  p ra cu ją  za­
w odow o, ale chyba ła t ­
w o  sobie w yob raz ić , ja ­
k ie  u rw a n ie  g ło w y  jes t 
z taką  sporą grom adką. 
D ziec i n ie  mogą stale  
siedzieć w  dom u. W y­
chodzą w ię c  często ba-

w ić  sią na podw órko . 
N iechę tn ie  na  to  zezw a­
lam . T ru d n o  czuw ać bez 
p rz e rw y  na d  ty m  z k im  
się dz iec i s tyka ją . Pod­
w ó rk a  k ry ją  w  sobie 
n iebezpieczeństw o nau­
czenia się b rzyd k ich  
s low , po ta jem nego p a le ­
n ia  pap ie rosów , męcze­
n ia  zw ie rz ą t i  w yb iega ­
n ia  na u licę . G dyby  
dziec i p rze b yw a ły  w  
ś w ie tlic y  pod dob rą  o- 
pieką, b y ła b ym  o n ie  
spokojna.

W  D O M U  R Z E M IO S ŁA ,
s ta ran iem  zarządu K lu b u  
R zem ieślniczego od by ła  się 
aka de m ia  d la  uczczenia 44 
ro czn icy  R ew o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j. W  bogatej 
części a r ty s ty c z n e j w ys tą ­
p i l i  a r ty ś c i O p e re tk i Szcze­
c iń sk ie j. (y)

KU R S ję zyka  n ie m ie ck ie  
go zorgan izow any przez 
Dom  K u ltu r y  K o le ja rz a  roz 
poczyna zajęcia w  n a jb liż ­
szy p ią te k  o godz. 19, v

W  P IĄ T E K  w  K lu b ie  K o 
le ja rza  o godz. 18 odbędzie 
się zb ió rka  58 d ru żyn y  bar 
c a rsk ie j.

7 B M . po godz. 20 p rzy  
A l.  Jedności N arodow e j zna 
lez iono p o r tfe l z dokum en­
ta m i na nazw isko  M a u rycy  
M A JE K . O dehrać: Jednoś­
ci N arodow e j 42—9, w ieczo 
rem .

6 BM . zgub iono p o rtm o ­
ne tkę  z m onogram em . Z n a ­
lazcę bardzo p ro s im y  o 
z w ro t na ad res: A n na R o ­
m anow ska zam . p rz y  A l. 
B oh. W arszaw y 80-a—34

8 BM . na u l. Boguchw a­
ły  po rtm o ne tkę  z p ieniędz­
m i zna lazł Z yg m u n t LE N - 
TO W S ZC ZY K , uczeń szko ły  
podstaw ow ej n r  41. Odebrać 
m ożna: u l. R ynko w a  7—9.

SF0S -
fundatorem
Pomnika
Tysiąclecia
na szlalm łojonym
I Armii Wojska 
Polskiego

N A  .S Z L A K U  b o jo ­
w y m  I  A r m i i  W o jska  
P o lsk iego  rozpoczn ie  się 
n iebaw em  budow a  w ie l 
k le j In w e s ty c ji S po łe ­
cznego Funduszu  Budo­
w y  S to lic y  i  K ra ju .  
Będzie to  szk o ln y  k o m ­
b in a t b u d o w la n y  z bo ­
gato w yposażonym i w a r 
sz ta ta m i, ga b in e ta m i, in  
te m a te m , sa lą  g im nas­
tyczną  I in n y m i pom ie ­
szczeniam i na  250 ucz­
n iów .

Rada G łó w n a  SFOS 
przeznacza na ten  cel 
20 m in  z ł. N ow ą  in w e ­
s ty c ję  będzie s ię  re a l i­
zow a ło  w  C h o jn ie . „M ia  
s to p ro je k t W arszaw a- 
P o łu d n ie ”  op racow u je  
za łożen ia  budow lane . 
O ddan ie  n o w e j szkoły 
za w o d o w e j zapow iada ­
ne je s t na  12 paźdz ie r­
n ik a  1963 r. t j .  w  Dzień 
W o js k a  P o lsk iego . (b)

Kamień
węgielny
pod 19 pomnik
Tysiąclecia

M IE S Z K A Ń C Y  Trzebieży 
(pow. szczeciński), k tó rzy  
ju ż  w y k o n a li sw oje tego­
roczne zobow iązan ia na 
SFBS będą m ie li w  sobotę 
n ie  lad a uroczystość. Nastą 
p i ta m  po łożenie kam ien ia  
w eg e ln eg o  pod 7-izbową 
szkole — P o m n ik  T ys iąc le ­
cia. P rócz izb  le k c y jn y c h  
zna jdą  się ta m  pom ieszcze­
n ia  na p ra cow n ie  fizyczno - 
p rzy rod n icze  oraz sala g im ­
nastyczna. Jest to  p ie rw szy 
w  pow iec ie , a 1» w  w o je ­
w ództw ie  P o m n ik  T ys iąc le ­
cia. W  no w e j szkole od I 
w rześnia 1962 r. rozpocznie 
naukę po na d 400 dzieci, (b)

CZYTAJCIE i PRENUMERUJCIE
PR A SĘ RADZIECKA
N ic  ba rd z ie j n ie  zb liża  na rod ów , ja k  w zajem na 

w iedza o  ich  życ iu  i  ku ltu rze . 
________________________________________________4254-K

N IE O S IĄ G A L N E ?

W  N O W Y C H  b lo - 
kach  m ieszka lnych , 
n ie  w ie m y  czy we  
w szystk ich , ale p rzy  
n a jm n ie j w  tych  
p rz y  A l. N iepod leg- &  
lości w m on tow ano  
w y łą c z n ik i e lek ­
tryczne, k tó re  isk rzą  i  często „ w y  
s iada ją ” . L o k a to rz y  —  a m a js te r-  
k le p kó w  tam  n ie  b ra k .—  chętn ie  
by te  drobne u s te rk i u su n ę li sa­
m i, a le  cóż, w y łą c z n ik ó w  tak icH  
(p ć lu k ry ty c h , s tożkow ych ) w  żad­
n y m  sk lep ie  e le k tro te ch n iczn ym  
dostać n ie  m ożna. M ieszkańcy ju ż  
p ra w ie  ro k  b iega ją  za ty m i d ro ­
biazgam i. W  każdym  sk lep ie  
sprzedaw cy o fe ru ją  d z ie s ią tk i in ­
nych, estetycznych w y łą c z n ik ó w , 
ale w łaśn ie  tych , bardzo poszu•* 
k iw a n y c h  n igdz ie  n ie  ma.

S p raw a  ty m  b a rd z ie ] dz iw na t 
że d om y te  oddano do u ż y tk u  
m ieszkańców  dop ie ro  w  ub ieg­
ły m  ro k u  i  budow n iczow ie  p o w irt 
n i za insta low ać ta k ie  u rządzenia, 
któ re  można by w  każde j c h w ili 
bez w iększych  tru dnośc i w y m ie ­
n ić.

’A  może h a n d lo w cy  p rz y jd ą  t i t  
z pom ocą i  zaopatrzą sw oje skle  
p y  w  te nieosiągalne „cuda  tech  
n ik i"?  ( ja w .)

TELEWIZJA
(p rog ram  szczeciński)

11 — d la  szkół »„Po lska Be łp- 
stawów ” . 17.10 — „F ra nc iszek  
L isz t” . 17.40 — „M agazyn roz­
m aitości*’ , 18.10 — „Tance rze ” ,
18.55 _  „ T V  m agazyn w o jsko ­
w y ” , 19.30 — d z ie nn ik  te le w i­
z y jn y , 20 _  „N ie  ty lk o  d la  
pań” , 20.40 — „P o ro zm a w ia j­
m y ” , 21 — „K o b ra ”  — ,.Zab!ó 
cz ło w ie ka ” , 22 — os ta tn ie  w ia  
domości.

(program  b e r liń s k i

16 _  w id o w isko  d la  dziea 
Ci od la t  12 „T a rg i m i­
s trzów  ju tra * ’ . 18.15 — „M ie ­
szanka soo rtow a” . 18.45 — t y ­
s iąc w iadom ości te le w iz y jn y c h ,
18.55 — pozdrow ien ia  te 'ew H U  
dz ie c ięce j. 19 — reportaż ..Za­
k rę ty , gó ry , noc i m g ła ” . 19.25
— prognoza pogody. 19.70 — 
k ro n ik a , przegląd w yda rze ń , 
2o — sztuka k ry m in a ln a  ..M o rd  
p ra w n ik a ” , 21 20 — „ A n io ł je s t 
zm ęczony” . 21.50 — „O  spor­
c ie ” , os ta tn ie  w iadom ości k ra  
n ik i.

P IĄ T E K

10 — k ro n ik a , 10.23 — audycja ' 
m uzyczna „B a jk a  w  B e rlin ie ” , 
11.10 — „C zy  lud z ie  będą w y ż  
s i” . 11.55 — test. 13.15 — f i lm  
„F a łsze rs tw o” . 18 — w id o w i­
sko d la  m łodz ieży od la t 12 
>.Z siecią i kam e rą ” , 17.50 — 
om ów ien ie  p ro g ram u, 18 — 
u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  „M a tę  
m a ty k a ” , 18,15 — tys iąc  w ia d o  
mości te le w iz y jn y c h , 18.55 —• 
pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce j. 19 — „N o w e  ks iążk i” ,
19.25 — prognozą pogodv, 19.39
— kron>'fa. przegląd w yda rze ń , 
20 _  f i lm  rura . „T e lep ra m ” , 
21.20 _  audvc ja  z oka z ji M ię­
dzynarodówce'« D nia S tud en t 
ta ;  ostatn ie w iadom ości k ro n i­
k i.

R A D IO

SERW IS R Y B A C K I! 19.00,

SZC ZEC IN : 16.05 — m u zyka  pd 
p u la m a , 16.15 — k u ltu ra  w  
k ra ja c h  na d b a łty ck ich . 16.35—* 
Kwadrans p iosenek. 16.50 — pet 
ne ręce ro b o ty . 17.10 — z p io ­
senką przez św iat, 17.30 —Prze 
g ląd A k tu a ln o śc i W ybrzeża^
17.50 _  s ty l rów na  sie k u ltu ­
rze, 18 — m uzyka  i  reklam y» 
18.15 — rozm ow y z gospodarz* 
m l, 18.55 — m uzyka . 19.30 — 
k ro n ik a  s tudentów  Szczecina,
19.50 — o w arszaw skim  Jazz- 
Jam bcree 1961.

W A R S Z A W A : 15.30 _  dla dzid 
c i: _  śpiew am y p iosenki i ha 
w iim y się p rzy  m uzyce, 18,35 — 
u n iw e rs y te t ra d io w y , 19.03 — 
m u zyka  i ak tua lnośc i. 20.25 — 
pe łnym  głosem o  spraw ach 
m łodz ieży, 20.45 — po lsk ie  m e­
lod ie  ro z ryw ko w e . 21 — z k r *  
j u  i  ze św ia ta . 21.27 _  k ro n i­
k a  spo rtow a , 21.40 _  and. l i te  
racka , 22.10 — en cyk lop ed ia  
jazzu , 23.13 — m elod ie  na do­
branoc.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  prasow e RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie, R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H o łd u  P rusk iego 8, i i i  p tr. , red ag u je  K o leg iu m . 
T E L E FO N Y : cen tra la  430-21, se k re ta r ia t nacz. re d a k to ra  457-41, zastępca nacz. red ak to ra  478-21, sekre tarz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31), d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł łączności z czy te ln i­
ka m i 450-21, d z ia ł spo rtow y  427-77, d z ia ł m o rsk i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44, re d a kc ja  po ranna (po godz. 6) 378-91, da lekop isy 425-14. P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  na p renum era tę  in ­

d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o pow szechnienia P rasy i  K s ią ż k i „K u c h ”  w  Szczecinie — kon to  PK O  N r  13170-116 oraz w szystk ie  U rzędy Pocztowe i  listonosze.
Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne C-2



Kpt. Z . M a c k ie w ic z  o  zacíán fsóh
Z w i ą z k u  M a r y n a r z y  i P o r t o w c ó w

ZWIĘKSZENIE
samodzielności 
rad zakładowych

ŚCIŚLEJSZA

w A  O S T A T N IE J  
K O N F E R E N C J I SPR A 
W O Z D A W C Z O  - W Y ­
B O R C ZE J ZO  Z Z  
M IP , K P T . Z. W . 
Z. M A C K IE W IC Z  ZO 
S T A Ł  P O N O W N IE  
W Y B R A N Y  P R ZEW O  
D N IC Z Ą C Y M  Z A R Z Ą  
D U  O K R Ę G U  ZW . 
Z A  W . M A R Y N A R Z Y  
I  P O R TO W C Ó W . W  
Z W IĄ Z K U  Z  T Y M  
P O P R O S IL IŚ M Y  K A ­
P IT A N A  O S P R E C Y ­
Z O W A N IE  Z A D A Ń . 
J A K IM I  N O W O  W Y ­
B R A N E  W Ł A D Z E  
Z W IĄ Z K U  P R A C O W  
N IK O W  M O R Z A  Z A ­
M IE R Z A J Ą  S IĘ  Z A -
pĄ C .

STO C ZN IA  IM . A D O L F A  
M A R S K IE G O  W  SZCZF.CI- 
N IE  zaczęła Jako Jeden z 
p ie rw szych zakładów  prze 
m yś lo w ych  w  k ra ju  o b l i­
czać za ro bk i sw o je j za ło g i 
za pomocą maszyn a n a li­
tyczn ych . Z b ie g ło  się to  z 
p rze jściem  stoczni na no w y 
system  ob liczan ia  w yna gro  
dzeń na podstaw ie no rm  
te chn iczn ie  uzasadnionych. 
Połączenie ty c h  dw óch p o ­
w ażnych „ re w o lu c j i”  w  do ­
tychczasow ej p ra k tyce  ra ­
chu by  stoczni n ie  p rzebie­
ga ło zup e łn ie  „bezpo leś- 
n ie ”  i  znalazło sw o je  o d b i­
c ie  w  pe w nym  op óźn ien ia  
w y p ła ty  zarobków .

O panow anie je d n a k  za­
ró w n o  now ego systemu o- 
b licza n ia  w ynagrodzeń . Jak 
i  prow adzen ia  ob liczeń p rzy  
pom ocy m aszyn a n a lity cz ­
nych , ju ż  w  te j c h w ili po­
z w o liło  d y re k c ji stoczni za 
stosować pow ażne oszczęd­
ności w  za tru d n ie n iu . 
W prow adzen ie do obliczeń 
za ro bkó w  za łog i m aszyn 
a n a lity czn ych  pozw oli też 
w  przyszłości p ro w a dz ić  na  
bieżąco ko n tro lę  wysokoś­
ci zarobków  oraz z częstotli 
w ością raz  na  p ięć dn i kon  
tro lę  w yko n a n ia  no rm  
przez załogę. (ZAP)

Bractwo spod 
znaku „cychy”

W E W S I F od m o k łe  M a łe  •
w  w o j. z ie lonogórsk im ; w  
o k o lic y  B a b im ostu  is tn ie je  
od 300 przeszło la t  tz w . 
B ra c tw o  R yba ck ie  — organ ! 
zacja k ie d yś  cechow a, zrze­
szającą m ie jscow ych  ry b a ­
k ó w , a od czasu u re g u lo ­
w an ia  rz e k i O d ry , to w a rzy  
s ko -ku ttu ra ln a .

C złonkow ie  b ra ctw a są ze 
sobą zw iązani ró żn ym i prze 
p isąm i i  ry tu a ła m i. N a j­
sta rszy z n ich  i  zarazem  
n a jd łu że j, bo d o  te j po ry  
pie lęgnow any; w iąże się z 
p rzy jm ow an iem  now ych 
cz łonków , k tó rz y  za jm u ją  
m ie jsce  op różn ione przez 
cz łon ków  zm arłych . D z ięk i 
ty m  og ran iczen iom , w  ok re  
sie 300 la t  is tn ie n ia  -„brac­
tw a "  l ic z y ło  ono łączni®  za 
led w ie  700 członków .

P rzy ję c ie  now ego „b ra ta ”
— to  ca ły  d łu g i i tra d y c y j 
n y  ry tu a ł. Przede w szyst­
k im  n o w ic ju sz  m usi 6ię | 
w k u p ić  beczką p iw a  ł  wo 
sk ie m , a  prócz tego przez 
pew ien czas nosić tzw . cy- 
chę, c z y li blaszaną rybę , 
do  k tó re j p rzyczep ia  się 
ka rte czkę z nazw isk iem  
zm arłego bra ta . W  Podm ok 
lach  uroczystość ta ka  od­
by ła  się po raz  osta tn i w 
po łow ie  b r .

BR AC TW O  R Y B A C K I*
Jest jedną z na js ta rszych  
a może naw et na js tarszą or 
ganizacją reg iona lną  na 
Z iem i L u b u s k ie j. (A F I)

PO D M U R A M I X V I I  
W iecznej k a te d ry  w  Sa 
ro n ię  b lisko  100-letnia  
sen io ra  C e llin i k a rm i 
codzienn ie  stada gołę­
b i. W  S a ro n ie  spotkać  
m ożna obok s ieb ie  ros­
nące ś w ie rk i z lu b ią ­
c y m i s u b tro p ik a ln y  k i i  
m at, cyp rysam i.

łączność z zalegam!

i— P o sta n o w iliśm y  
przede w szys tk im  oży­
w ić  dz ia ła lność ra d  za 
kładowych^ i  ba rd z ie j 
je  usam odzie ln ić  —  
m ó w i p rzew odn iczą ­
cy.

—  Zgodn ie  z postu­
la ta m i de lega tów  zw ią  
tk o w y c h  do łożym y po  
n a d to  s tarań, aby zw ię  
kszyć łączność w ładz  
O krę g u  z za łogam i 
p rzeds ięb io rs tw  m o r­
s k ic h  przez organ izo­
w a n ie  licznych  spo t­
ka ń  i  zebrań d ysku ­
sy jnych .

gó low e k ie ru n k i p racy  
Zarządu  O kręgu, za­
m ie rza m y  też w  obec­
n e j ka d e n c ji pośw ięc ić  
w ie le  u w a g i sp raw om  
spółdzie lczości m iesz­
k a n io w e j. A n a liz a  do­
tychczasow ej p racy  
s p ó łd z ie ln i „K o tw ic ą ”- 
w skazu je  bow iem , że 
je s t ona ty lk o  fo rm a l­
n ie  m iędzyzak ładow ą, 
a w  rzeczyw is tośc i o- 
b e jm u je  racze j w ą sk i 
zespół p ra co w n ikó w  
p rzeds ięb io rs tw  m o r­
sk ich.

N ie  będziem y ró ­
w n ie ż  szczędzić s tarań  
o dalszą popraw ę w a ­
ru n k ó w  p racy  i  rozbu  
dow ę urządzeń soc ja l­
nych . W  w ie lu  za k ła ­
dach zw iązanych  z go 
spodarką  m orską  spra  
w y  te pozostaw ia ją  na 
d a l dużo do życzenia.

—  Za szczególnie ko  
nieezne uw ażam y  
prócz tego rozszerze­
n ie  dz ia ła lnośc i k u ltu ­
ra ln e j, przede w szyst­
k im  na s ta tkach  han­
d low ych . N a tom ias t

2 zagadnień e konom i­
cznych z a jn iie m y  się 
g łó w n ie  ro zw in ię c ie m  
w spó łza w o d n ic tw a  p ra  
cy  i  ra c jo n a liz a c ji —  
kończy k a p ita n  M ac­
k ie w icz .

Zanotow ałas (dm )

•rn - m i M l l i t l l t l t  —

Samolotem
do
Olsztyna?

6 PO SLO W , cz ło n kó w  ko 
m is ji se jm ow e j do spraw  
k o m u n ik a c ji b a w iło  ostat­
n io  w  O lsz tyn ie  1 zw ied z i­
ło  p rz y  o k a z ji sportow e 
lo tn is k o  w  D a jtka ch . E ie k  
te m  te j w iz y ty  b y ł w n io ­
sek o kon ieczności rozbudo 
w y  lotn iska«

Co p ra w d a  w  n a jb liż ­
szych la ta ch  n ie  p rze w id y ­
w ano uru cho m ie n ia  kom u­
n ik a c ji lo tn ic z e j z O lsz ty­
nem , a le  cz łon kow ie  ko rn i 
s j i  po s ta no w ili z w ró c ić  się 
do M in . K o m u n ik a c ji o  u - 
m ieszczenie te j l i n i i  w  pla 
n ie  rozb ud ow y lo tn ic z e j ko  
m u n ik a c ji k ra jo w e j.  (i)

Ostatni cud 
techniki
FO TO R EPO RTER  

*C A F  przekaza ł nam  to  
oto zd jęc ie  ko m fo rto ­
wego, na w skroś nowo  
czesnego sanatorium  
reum ato log icznego w  
M a n g a lii nad  M orzem  
C zarnym  (R um uńska  
R e pub lika  Ludow a).

F o to  —  C A F

„SPUTNIK“ 
na 

WODZIE

Sędziowie bez tóg
n a  s t r a ż y

marynarskiej godności
R O ZPR AW Y o d b yw a ją  arm a to ra  n o tu je  się coraz 

się ja k  w  sądzie. Są sę. w ięce j w yp a d kó w  zaniedba 
dz iow ie . choc bez tóg . są nia ob ow iązków  s łużbo- 
oskarzem , św iad kow ie  1 w ych  na sku te k  p ija ń s tw a , 
ob roń cy . A  je d n a k  roz - U P R A W N IE N IA  M orsk ie j 
p ra w y  M o rsk ie j K o m is ji K o m is ji D yscyp lin a rn e j są 
D yscyp lin a rn e j dz ia ła jące j dość rozleg łe, a sankc je  
od 1957 r . p rzy  Szczecin- ka rn e  d la  oskarżonych czę_ 
sk im  U rzędzie M orsk im , sto n ie zm ie rn ie  d o tk liw e  z 
do tyczą zupełn ie inn eg o  pozbaw ien iem  na zawsze 
zakresu p rze w in ie ń  n iż  praw a w yko n yw a n ia  zaw o- 
w  n o rm a ln ym  sądzie, du w łączn ie . Do in n y c h  w y  
Zw iązane są przede w szy m ia ró w  k a ry  na leży też 
s tk im  z przestępstw am i decyz ja  o  ok re sow ym  zw oi 
c e ln y m i i w yk ro cze n ia m i n ie n iu  z f lo ty ,  
d y s c y p lin a rn y m i na s ta t- W IE L O LE T N IE  obserw a- 

, ,PoJskie j Żeg lug i c je  w skazu ją , że w ych o - 
M o rs k ie j. w  n a jb liższe j w aw cze od dz ia ływ a n ie  M or 
przysziose i p rze w id u je  się sk ie j K o m is ji D y scyp lin a r- 
rozszerzeniei k o m p e te n c ji ne j Jest bardzo duże. N ie 
Morskiej_ K o m is ji D yscy- zda rzy ło  się jeszcze, by 
p lln a rn e j tia  załogi s ta t-  k tó ry ś  z k a ra n ych  przez 
k ć w  ryb a ck ich . n ią  m a ryna rzy  „ t r a f i ł  na

O IL E  w  p ie rw szym  o k re -  w okandę”  za ponow ne po- 
e dz ia łan ia  M o rsk ie j K o - Pe łn ien ie ta k ie g o  aamego 

~  p lln a rn e j n a j-  p rze w in ie n ia .
<sza ilość rozp r. 
yła^ p rze m y tn ic tw a , o 

cd 1959—60 d o m in u ją  
p rze w in ie n ia  d yscyp lina rn e . 
Na s ta tkach szczecińskiego

(dm )

P A S A Ż E R S K Ą  ko­
m u n ika c ję  na W ołdze  
u trz y m u je  supernow o­
czesny s ta tek  na pod­
w odnych  skrzyd łach , 
nazw any przez ko n ­
s tru k to ró w  „S p u tn i­
k ie m ” .

F o to  —  C A F

STATEK
z epokibrązu

W  P O B L IŻ U  C yp ru , 
na w odach, o p ły w a ją ­
cych  p rz y lą d e k  G e lid o - 
n ya  ekspedyc ja  u n iw e r­
sy te tu  w  P e n sy lw a n ii 
w y d o b y ła  na  p ow ie rzch ­
n ię  i  d o p ro w a d z iła  do 
brzegu s ta te k  h a n d lo w y  
z ep o k i b rązu. S ta tek 
m ia ł 9 m  d ługośc i i  2 m 
sze rokośc i Jego nośność 
w ynos iła ... p ó łto re j to ­
ny.

N a pok ła d z ie  zna lez io ­
no szczą tk i b ro n i, na rzę ­
d z i ro ln ic z y c h  i  in n ych  
p rze d m io tó w  u ż y tk o ­
w ych . _ Zna lez iono  także 
re s z tk i os ta tn iego  p o s ił­
k u  —  p e s tk i o liw e k , ości 
ry b , szk ie le ty  p ta k ó w .

T  PO RTU  szczecińskiego w yszed ł w  k o le jn y  21 re js  
• ta te k  szczecińskiego a rm a to ra  P Z M  s /s  „H U T A  ZGO 
D A ” . Rejs prow adzi do w ło sk ie g o  p o rtu  S A VO N A. Po 
n iże j zam ieszczam y re p o rta ż  z p ierw szego re jsu  tego 
• ta tk u  d o  Savony, k tó ry  m ia ł m ie jsce  przed rok iem .

S A V O N A  “ So*'St1
P O L S K IE  S T A T K I

Z N A J D O W A L IŚ M Y  
teię w  p o b liż u  w y s p y  M i 
n o rk a  (w  g ru p ie  B a lea - 
ró w ) , w ioząc w  ła d o w ­
n ia ch  470 w agonów  w ę ­
g ła  przeznaczonego do 
w ło s k ic h  p o rtó w  S avo- 
na  i  Genua. S p o ko jn y  
do tychczas re js  naszego 
tra m p a , p rz y n ió s ł d w u ­
nastego d n ia  p rz y k rą  
n iespodz iankę  w  posta ­
c i  hu raganu  o  nazw ie  
m is tra l,  k tó ry  z im n ym  
podm uchem  u d e rz y ł w  
le w ą  b u r tę  s ta tku . M i­
s t ra l ro d z i s ię  w  A l -  _  
pach. spada w  d o lin ę  a la rm ,‘ gdyż w ^d a 'w y ia ^  
R odanu, p 0 czym  —  m c „ ¡ ¡ ¡ a  t ro je  d m v l  na 
ha m o w a n y  n iczym  - ś ró d o krę c iu , za la ła  po- 
h u la  po M orzu  S rodz iem  m ieszczenie m e chan i- 
* y m - ków , p o w o d u ją c  duże

spustoszenie i  w ta rg n ę - 
s z ’  ’ ? r v  prawie, te ła  do m aszynow n i. O ka- 

prostopadle do fa li nie zało  się je d n a k , że bez- 
t » f f , WpoS w S M i  pośredn iego  n iebezp ie - 
Hak w ia tr wzmógł się czenstw a n ie  by ło . S ta - 

;sie5B.tła*i

fala wyso* M a rs y lię  —  zaczął sz to rn ie  o lb rzym ia  . x
kośc i co n a jm n ie j 10 m e t m o w a ć ^ r o  
ró w  -  ja k  p o tw orn a  śc ia  f 10™30* co zaDezpieczy- 
na  — w yro s ła  przed dz io - *0 nas przed dalszymi 
bem s ta tku , run ę ła  na  ewentualnymi niespo- 
prze dn i po k ła d , prze lec ia dziankami, wpłynęło je- 
St,6P" ' Z. i t i . 0; , * ' V S f f i S  d n a k  ujemnie na termi- 
po w yże j kom ina , n a k ry ła  nowość rejsu. W  nocy 
g ru b y m  całunem  śród- wiatr Osłabł, a  gdy W

n io n ym  d w a  dni ***1
ła  za b u rtę , uderzenie naszym ukazała się ską 
m asy w od ne j b y ło  ta k  pana słońcem Savona z 
g w a łtow n e , że s ta tek  za- podchodzącą pod m ia- 
d rza ł ja k  gd yb y  n a tk n ą ł szeroka Dlaża h u m o  sie na  tw a rd ą  przeszkodę, SLO szero*«}. p ia z ą , n u m o  
za ry ł dziobem  w  m orze i ry poprawiły się ZUpeł- 
p o w o li w y  dźw ig n ą ł się. nie.

7«-TY#5IĘCZVA Savona 
leży  na t.zw . „R iv ie ra  d i 
P onente”  p rzy  au tosra- 
dzie biegnące j w zd łuż w y  
brzeża M orza Sródziem n

.»ZO S TA Ł zarządzony

k tó r y  s k ła d a ją  się h u ty  
szk ła  ł  w y tw ó rn ie  w y ro ­
bów  ce ra m iczn ych oraz 
s tocznia o k rę to w a  dają 
poza ha nd lem  i  rzem io­
słem  za tru dn ien ie  miesz­
kańcom , za to  p o r t — ja k  
k o lw ie k  n ie w ie lk i — po­
szczycić się może zauto­
m a tyzo w a n ym  systemem  
d ź w ig ó w  i  sprzężoną z 
n im  k o le jk ą  lin o w ą  posia 
da jącą  o k . 1200 w agon i­
kó w  tra n sp o rtu ją cych  w y  
la d o w yw a n y  w ęg ie l do po 
łożo ne j w  gó rach , w od­
leg łośc i 30 km , w ie lk ie j 
e le k tro w n i. Cala ta  o lb rzy  
m ia  m ach ina  dz ia ła  bez­
a w a ry jn ie . J e j zdolność 
w y ład un kow a  w ynosi po­
w yże j 5 tys. to n  węgla na 
dobę.

____ _ _____  ___ S A V O N A  je s t  stolicą
go od fra n cu sk ie j R iv ie ry  p ro w in c ji O , te j . samej 
— przez M onte C arfo i  Ge nazw ie . W  średn iow ie - 
nu ę  — d o  R zym u, ru ch  sa c z u  Dr z e ż v w a ła  s w o i»  
m ochodow y je s t tu  w ięc ° iS
znaczny. Samo m iasto  — W ie lk ie  dm, a W Cza- 
poza zbudow aną w  x v n  s ie  w o jn y  n a p o le o ń s k ie j 
w . ka ted rą  1 resz tka m i (w  latach od 1809 do 
ś red n iow iecznych m u ró w  ,,, . . . i .
oh ron nych  — n ie  Jest a- . m u r3 c .h Wię-
tr a k c y jn e  d la  tu ry s tó w , Z io n y  p y ł p a p ie ż  ĘjUS

Polska bandera coraz 
częściej pow iew a  na r u -

fa c h  s ta tk ó w  Z a w ija ją ­
cych  do  tego p o rtu . Z  re  
g u ły  nasze s ta tk i tu  
wchodzące re p re z e n tu ją  
d u ży  tonaż (w  gran icach  
10 tys . ton). Jeszcze s to  
sunkow o  n ie d a w n o  p o l­
s k i w ę g ie l d o  W łoch  
p rz e w o z iły  —  p ra w ie  że 
w y łą czn ie  —- s ta tk i w ło ­
sk ie , g reck ie  i  bande­
r y  p a n a m sk ie j.

Jan  S Z U L C Z Y K

• -

.

NEPTUNEM

$W3AT
Analityczne
maszyny
obliczają
zacohhi
stoczniowców


